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KOMUNIKATY ZWIĄZKU. 
Walny Zjazd Związku i Dożynki. 

T e g o r o c z n y W a l n y Z j a z d Z w i ą z k u o d -
b ę d z i e się w k o ń c u w r z e ś n i a b . r . W p o ł ą -
c z e n i u ze Z j a z d e m o r g a n i z u j e m y W o j e -
w ó d z k i e D o ż y n k i Z w i ą z k o w e w Ł u c k u . 

C h c e m y j a k na j l i czn i e j i n a j u r o c z y ś c i e j 
uczc i ć ś w i ę t o żn iwne , c h c e m y z a d o k u m e n t o -
w a ć p r z e z l i czny udz ia ł w D o ż y n k a c h n a s z ą 
z w a r t o ś ć i p r z y w i ą z a n i e o r g a n i z a c y j n e d o 
g ł o s z o n y c h i r e a l i z o w a n y c h p r z e z n a s ide i . 

D z i e s i ę c i o t y s i ę c z n a m ł o d z i e ż w i e j s k a , z o r -
g a n i z o w a n a w W o ł y ń s k i m Z w i ą z k u M ł o d z i e -
ży W i e j s k i e j , w ś w i ę t o D o ż y n e k z r a d o ś c i ą 
i w e s e l e m złoży p l o n y s w e j p r a c y w r ę c e 
P r e z e s a H o n o r o w e g o W o ł . Zw. Mł. W i e j s k . — 
P a n a M i n i s t r a J u l i u s z a P o n i a t o w s k i e g o , k t ó -
r y p r z y b ę d z i e n a n a s z e ś w i ę t o . 

T o t e ż w y s t ą p i m y j a k n a j g o d n i e j , — 
z r ó b m y w s z y s t k o , a b y D o ż y n k i w y p a d ł y j a k 
n a j l e p i e j . J u ż t e r a z c z y ń m y p r z y g o t o w a n i a , 
m y ś l m y co p r z y g o t u j e m y n a D o ż y n k i , o r g a -
n i z u j m y d o j a z d y , b o p r z e c i e ż n i k o g o z n a s 
n ie m o ż e z a b r a k n ą ć . 

Z w a r t ą m a s ą , z p i o s e n k ą n a u s t a c h , 
z b i e r z e m y się w s z y s c y w t y m d n i u , a b y 
u c z c i ć t r u d p r a c y r o l n i k a , a b y w t r a d y c y j -
n y m święc ie żniw p o k a z a ć j a k n a j p e ł n i e j n i e j 
d o r o b e k n a s z e j k u l t u r y l u d o w e j . 

H a s ł e m n a s z y m n i e c h b ę d z i e : w s z y s c y 
n a D o ż y n k i , w s z y s c y n a ś w i ę t o Z w i ą z k o w e . 

D o k ł a d n y t e r m i n i s z c z e g ó ł y p o d a n e 
b ę d ą w o s o b n y c h k o m u n i k a t a c h . 

Kursy męskie w wołyńskich 
Uniwersytetach Ludowych. 

K u r s y m ę s k i e w U n i w e r s y t e t a c h L u d o -
w y c h w R ó ż y n i e i M i c h a ł ó w c e r o z p o c z n ą s ię 
z p o c z ą t k i e m l i s t o p a d a b . r . ( d o k ł a d n y t e r -
min p o d a m y d o d a t k o w o ) . 

Z a r z ą d y K.M.W. , S ą s i e d z k i c h i P o w i a t o -
w y c h Z w i ą z k ó w w i n n y j uż t e r a z z a j ą ć s ię 
w y s z u k a n i e m o d p o w i e d n i c h k a n d y d a t ó w , p a -
m i ę t a j ą c r ó w n o c z e ś n i e o p r z y g o t o w y w a n i u 
ś r o d k ó w m a t e r i a l n y c h . 

P o d a n i a o p r z y j ę c i e d o U . L . s k ł a d a ć 
n a l e ż y j a k n a j w c z e ś n i e j d o L i c e u m K r z e m , 
p r z e z P o w . Z w . M ł o d z . W i e j s k i e j . 

Kurs męski w Wiejskim Uniwersytecie 
Orkanowym w Gaci. 

T e j z i m y k u r s m ę s k i d l a m ł o d z i e ż y 
w i e j s k i e j r o z p o c z n i e się w d n i u 17 p a ź d z i e r -
n i k a b . г. , a z a k o ń c z y s ię p o 3 £ m i e s i ą c a c h 
t . j . z k o ń c e m l u t e g o 1939 r . 

Zgłoszenia przesyłać n a l e ż y n a j p ó ź n i e j 
do dnia }o wrżeśnia b. r. D o z g ł o s z e n i a d o -
ł ą c z y ć t r z e b a : 1) k r ó t k i ż y c i o r y s w ł a s n y , 
2) p o l e c e n i e P o w . Z w . Mł. W i e j s k i e j a l b o i n -
n e j o r g a n i z a c j i s p o ł e c z n e j l u b o s ó b z n a n y c h 

K i e r o w n i c t w u W i e j s k i e g o U n i w e r s y t e t u 3 ^ z o -
b o w i ą z a n i e o j c a l u b o r g a n i z a c j i d o r e g u l a r -
n y c h o p ł a t za k u r s , i ) Podpmano zo o w . ^ 
z a n i e p r z y s t ą p i e n i a n a c z ł o n k a d o S p ó ł d z i e l n i 
U n i w e r s y t e t ó w W i e j s k i c h w W a r s z a w i e ( d r u k 
w y ś l e m y ) , 5) za l i czkę w k w o c i e 20 zł. n a 
n a k u r s i n a udz ia ł . . , 

Nie m o g ą b y ć p r z y j ę c i oi, k t ó r z y n i e 
u k o ń c z y l i p r z y n a j m n i e j 18 l a t ż y c i a . 

O p ł a t y w y n o s z ą 15 zł. m i e s i ę c z n i e za 
k u r s ( w y k ł a d y , o p a ł , ś w i a t ł o ) , a t 0 zł m i e -
s i ę c z n i e za w y ż y w i e n i e o r a z 12 z . u d m ł i 
w p i s o w e d o S p ó ł d z i e l n i U n i w e r s y t e t ó w W i e j -

S k l ° h Ó p ł a t y m u s z ą b y ć s k ł a d a n e d o d n i a 5 
k a ż d e g o m i e s i ą c a z g ó r y . 

N a k u r s n ie m o ż n a s ię w y b i e r a ć t>ez 
o t r z y m a n i a p i ś m i e n n e g o p r z y j ę c i a . 

O r g a n i z a c j e m ł o d z i e ż y p o w i n n y za w c z a -
s u p o m y ś l e ć o k a n d y d a t a c h i o p ł a t a c h . 

Z g ł o s z e n i a n a l e ż y a d r e s o w a ć : Wiejski 
Un iwersy te t Orkanowy w Gaci, p. Markowa, 
koło Łańcuta. 

Z NOWYCH KSIĄŻEK. 

Żytiorysy M i l k i działaczy Wołynia. 
Zwykle o wyborze książki d e c y d u j e nazwisko 

au to ra , k t ó r y „ładnie pisze", a lbo też c i ekawa i pory-
wająca t reść . Т у ш razem, gdy b i e r z e m y do ręki „Ży-
c io rysy wie j sk ich dzia łaczy Wołynia" , nazwiska a u t o r a 
nie zna jdz iemy, bo też p ióro , co zap isa ło te k a r t k i , 
t r z y m a ł a r ę k a nie l i t e ra t a zawodowego, ale sp raco -
wanego cz łowieka , ży jącego między nami . 

Dla tego i t r e ść te j ks iążeczki nie odb iega od 
r a m naszego codz iennego życia Bo o czymże m o g ą pi-
sać ludzie , s iedzący na wsi, ro ln icy z a p r a c o w a n i n a 
swoich k a w a ł k a c h ziemi, mar twiący się o to , by z d o -
b y ć chleb powszedni . Nie jeden z Czyte ln ików p o m y ś l i 
na pewno — to pocóż nam taka ks iążka, my wiemy d o b -
rze, j ak ie jes t nasze życie, chcemy wiedzieć, jak j e s t 
gdzie indz ie j i jak tu u nas t r zeba urządz ić . Otóż t a k 
nie jes t . C iekawość rzeczy nowych jes t r zeczą d o b r a , 
ale, k iedy chce się coś poprawie , t r z e b a złe p o s n ą ć , 
a jeśli jest okaz ja , by skorzys tać z cudzego d o ś w i a d -
czenia, o d r z u c a ć je j n ie wolno . 

A właśn ie „ Ż y c i o r y s y " są t aką okaz ją . Kiedy się 
je czyta , s p o ś r ó d t a k zwykłych s p r a w b i j e wie lka 
moe d u c h a ludzkiego , k t ó r y rwie się ciągle ku cze-
muś l epszemu . Ludz ie , k tó r zy pisal i swe p a m i ę t n i k i , 
nie mogli ś c i e r p i e ć zła, c iemnoty , b r u d u , n i e p o r a d n o -
ści i l en i s twa—rwal i się do t e j p r acy sami , k sz t a ł c i l i 
się, o rgan izowal i i nnych , rozpoczynal i p r a c ę społecz-
ną. Kiedy czy ta s ię te kar tk i , r ozumie się d o p i e r o 
war tość t ych ludzi , co swym wys i łk iem zmieni l i obli-
cze Wołyn ia i w tedy budzi się p ragn ien ie , a b y t a k i c h 
p racowników by ło j ak na jwięce j . Na t a k i c h c z e k a 
og rom pracy , nasze dzisiejsze, ch łopsk ie życie . 

I może n i e j eden z Czyte ln ików, pod w p ł y w e m 
te j ks iążki , k t ó r a s tanowić będzie cenny n a b y t e k na-
szych bibl io tek, u ś w i a d o m i sobie b r a k i w ie j sk i e j rze-
czywistości , n i e j eden na pewno sko rzys t a , r o z p o c z y n a -
jąc p racę społeczną , z mate r i a łu i doświadczen ia ży-
ciowego, jakie ona w sobie zamyka . A dla wie lu „Ży-
c iorysy" s t anowić będą uspoko jen ie po t r u d a c h . 

Książkę w cenie 60 gr. zamawiać m o ż n a w Cen-
t r a l i Związku i P o w i a t o w y c h Zw. Ml. W. 

Zet. 
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ZWYCIĘSTWO IDEI. 
Role roczn ie s i e rp ień p rzynos i nam 

o k a z j ę do uczczenia p a m i ę t n y c h dni z o k r e -
su w o j n y świa towe j i walk z R o s j ą Sowiecką 
ł y c h dni, k t ó r e s ta ły się s y m b o l e m zapaleń-
czego p o r y w u j e d n o s t e k i o f i a r n e g o wys i łku 
t y s i ą c z n y c h rzesz spo łeczeńs twa . 

Dzień 6 s ie rpn ia , rocznica w y m a r s z u 
p i e r w s z e j k o m p a n i i k a d r o w e j z O l e a n d r ó w 
K r a k o w s k i c h , zawsze z a c h o w a dz ie jowy c h a -
r a k t e r , jaki miał p r z e d la ty 24. W o j n a świa-
towa , k t ó r a w c iągu k i lku dni sk i e rowa ła 
p r z e c i w sobie mi l ionowe a rmie , walczące ze 
s o b ą na wszys tk i ch f r o n t a c h z n a k a z u zmili-
t a r y z o w a n y c h p a ń s t w — zaskoczy ła społe-
c z e ń s t w o polsk ie . Ludz ie , k t ó r y c h p r z o d k o -
wie zo rgan izowal i tyle p o w s t a ń i ginęli 
w c iąg łe j walce o wolność , k t ó r y c h o jcowie 
prze lewal i k r e w we wszys tk i ch częśc iach 
świa ta — ludzie ci w m o m e n c i e dz ie jowym, 
w y m o d l o n y m przez wieszczów, nie wiedzieli 
co rob i ć , w k t ó r ą p ó j ś ć s t r o n ę . S p o ś r ó d 
wielu mi l ionów ty lko ta n iewie lka g a r s t k a , 
K o m p a n i a K a d r o w a , k r o p l a p o ś r ó d wzburzo -
n y c h o c e a n ó w , p o t r a f i ł a z d o b y ć się na w y -
r a ź n e n a k r e ś l e n i e w y t y c z n y c h działania. I p o -
szła w s łużbę Ide i , k t ó r a c h a r a k t e r y z u j e d u -
c h a dz ie jów R z e c z y p o s p o l i t e j — Ide i Wolności . 

Nie by ło rzeczą p r z y p a d k u , że ludzie 
ci s tanęl i p o d t y m s z t a n d a r e m . Kie rowała 
nimi m ą d r a i d a l e k o w i d z ą c a myś l K o m e n -
d a n t a , k t ó r y j ak nik t inny znał i rozumia ł 
m e c h a n i z m n a r a s t a j ą c e j His tor i i . 

T e j g ł ę b o k i e j myśl i t o w a r z y s z y ł a p r a o a . 
D ł u g a , mozo lna p r a c a o r g a n i z a c y j n a w „St rze l -
cu" , w „ D r u ż y n a c h " i i n n y c h o rgan i zac j ach , 
t r w a j ą c y c h od 1905 r o k u . K t o zna je j dzieje, 
t e n wie d o s k o n a l e , że K o m p a n i a K a d r o w a — 
s tu k i lkudz ies ięc iu żo łn ie rzy — na wiele lat 
t r u d ó w o r g a n i z a c y j n y c h s tanowi ła niewielki 
d o r o b e k , t y m mnie j szy , że wielkie były cele 
d o os iągnięc ia , b o z d o b y c i e Niepodleg łośc i . 

L u d z i e „ t rzeźwi i r o z u m n i " wyliczali 
w s z y s t k o dok ładn ie , n a z y w a j ą c „sza leńs twem" 
p o c z y n a n i a k i lkudz ies ięc iu śmiałków, ale 
f a k t y , t oczące się z b łyskawiczną szybkośc ią , 
z a p r z e c z y ł y t y m obl iczeniom. Wyt rwa l i b o -
jownicy zwyciężyli , 

Ale zwyc i ę s two nie przysz ło od r a z u . 
Choc iaż sze reg i l eg ionowe p o m n o ż y ł y się, 
c h o ć s z t a n d a r y o k r y ł y się chwałą , d rog a do 

celu da leka jeszcze była i t r u d n a . Nawet 
wywalczenie własnego P a ń s t w a nie było tu 
gran icą wysi łków. I d e a wolności, k i e r u j ą c a 
zołn ierzom polsk im, na j l epszym eynem O j -
czyzny, kaza ła mu s t anąć do nowych t r u -
dów, aby i swym brac iom - Bąsiadom poda ł 
k r z e p k ą dłoń p o m o c y , w s p a r ł ich w walce 
p r z e c i w k o c z e r w o n y m t y r a n o m . W ten s p o -
sób żołnierz polski p o m ó g ł w uzyskan iu nie-
podleg łośc i p rzez Ło twę , i dla tych s a m y c h 
p o w o d ó w na wiosnę 1920 r o k u doszło do 
wkroczen ia wo j sk pod d o w ó d z t w e m gen . 
R y d z a - S m i g ł e g o do Kijowa, by dalej współ-
działać z wojskami a t a m a n a P e t l u r y p r ze -
ciwko Sowie tom. 

W ten s p o s ó b w na jp i ękn ie j szych k a r -
t ach współżycia dwóch n a r o d ó w : po l sk iego 
i u k r a i ń s k i e g o zap i sana została złotymi lite-
r ami w s p ó ł p r a c a w imię wielkiej Idei . 

L u d z i e ma łego d u c h a znowu wołali — 
p o co n a m te t r u d y , p o co prze lewanie krwi 
za cudze s p r a w y , — nie rozumie jąc , że wol-
ność , wed ług słów Wie lk iego Marsza łka , 
t r z e b a rea l izować do końca , i że niesienie 
wolności jes t mis ją dzie jową Rzeczypospo l i -
tej . I k iedy zmienne ko le je losu po wznio-
słych chwilach t r i u m f u p rzyn ios ły d r a m a t y -
czne m o m e n t y o d w r o t u znad D n i e p r u i B e -
r e z y n y , ci ludzie zapominal i o Idei , z apomi -
nali o Ojczyźnie , wynosząc się w bezpieczne 
miejsca. 

I o to wtedy , g d y cze rwone szeregi go-
towały się już do zalania zdezo rgan i zowane j 
E u r o p y , k iedy wydawało się, że nie ty lko 
młode P a ń s t w o Polskie , ale cały Z a c h ó d 
u legn ie b a r b a r z y ń s k i e j nawale — dnia 15-go 
s ie rpn ia 1920 r . — s t a j e eię „Cud nad Wisłą" , 
I d e a Wolności święci o s t a t eczne zwycięs two. 

Kar ły ludzk ie p r z y p i s y w a ł y je g a r s t c e 
f r a n c u s k i c h of ice rów, nie chcąc uznać geniu-
szu Wie lk iego Marsza łka , i nie chcąc p o g o -
dzić się z myślą , że w o b r o n i e O jczyzny p o d 
J e g o r o z k a z y s tanęl i o b o k siebie chłop, r o -
b o t n i k i s t u d e n t zgodnie , r amię p r z y r a m i e -
niu, bez wzg lędu na wiek, p r z e k o n a n i a spo -
łeczne i pol i tyczne . 

Dziś na te czasy s p o g l ą d a m y inaczej — 
spoko jn ie j , ale za to pe łn ie j i głębiej ocen i a -
m y znaczenie w y d a r z e ń sp rzed lat k i l k u n a -
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8 t u , i d . i ś d o p i e r o p o z n a j e m y i ch h i s t o r y -

c z n ą w a r t o ś ć r o k u - t o d a t a , k i e d y 

10 Sierpa. ó r a p o r w a ( a 

" r S T y s i a c e i w y k r z e e a t a W i e l k i C z y n . 

H i s t o r i a j e s t n a u c z y c i e l k ą ż y c i a - m a -
w i a n o od n a j d a w n i e j s z y c h c z a s ó w . D l a п а в , 
Z b ! Z n h k t ó r y m nie d a n e b y ł o wz iąć c z y n -

u d z i a ł u w k s z t a ł t o w a n i u t y c h f a k t ó w m u -
sza o n e Btaoowić nie t y l k o p r z e d m i o t d u m y 

okazję d o u c z c z e n i a p r z e s z ł o ś c i , a le . n a u k ę 

n a n r z y s z ł o ś ć . P r z e c i e ż i m y - m ł o d a w i e ś , 
j e s t e ś m y ż o ł n i e r z a m i w s ł u ż b i e I d e i W o l n o -
ści , i p r a c ę n a s z ą c o d z i e n n ą s k ł a d a m y n a 
o ł t a r z u w s p ó l n e g o d o b r a w s z y s t k i c h o b y -
wa te l i R z e c z y p o s p o l i t e j . 

Dziś , w s p o m i n a j ą c w z n i o s ł e c h w i l e z p r z e -
sz łośc i , m u s i m y p a t r z y ć w p r z y s z ł o ś ć i t a k 
j a k n a s i p o p r z e d n i c y o d d a ć s ię c a ł k o w i c i e 
w y z n a w a n y m i d e a ł o m , w i e r z y ć w n i e i z c a -
ł e j m o c y p r a c o w a ć n a d ich r e a l i z a c j ą . A wte -
d y c h w i l o w e n i e p o w o d z e n i a , t r u d n o ś c i i z ła 
w o l a nie p o t r a f i ą o d e b r a ć n a m o s t a t e c z n e g o 
z w y c i ę s t w a . ^ g t 

3 п о ч а т к о м шккльного року. 
З а к!лька дн!в Harni м о л о д и л б р а т и 

, с е с т р и _ як ш к о л я р ! шдуть до ш к о л и . Н е 
в а i не всюди. На п р е в е л и к и й ж а л ь щ е не 
в "кожному ceni у нас на Волин! е ш к о л а 
i не Bci Д1ти ш к ш ь н о г о в ш у м а ю т ь м о ж л и в ! с т ь 
стати хоч би г р а м о т н и м и . Б о хоч е ш к о л а , 
а л е б р а к у с в н1й м1сця для BCIX дггеи. Ц е 
одно з н а й б ш ь ш и х н а ш и х н е щ а с т ь , бо б е з 
г р а м о т н о с т и - л ю д и н а як сл!па б у д е п е р е х о -
дити ч е р е з життя . 

П е р е п о в н е н а ш к о л а , надм р п р а щ учи-
т е л ь с ь к о г о персону , н е д а ю т ь м о ж л и в о с т и 
з а н я т и с я вчителям д о к л а д н ы е к о ж н о ю ди-
т и н о ю . В н а с л щ о к цього д!ти м е н ш е зд!бн! 
чи H a e i T b по п р и р о д ! м е н ш е у в а ж л и в 1 н е 
в с т и г а ю т ь за д р у г и м и i в р е ш л в и х о д я т ь si 
ш к о л и ш в а н а л ь ф з б е т а м и . Н е м о ж н а за ц е 
Hi в якому раз! в и н у в а т и т и у ч и т е л ь с т в о , б о 
т р у д н о вимагати в!д н ь о г о npau i п о н а д люд-
CbKi м о ж л и в о с л . 

У BCix цих в и п а д к а х мусить бути орга-
ш з о в а н а пом!Ч ш к о л ! в д о м а Та тут н о в а 
т р у д н к т ь . Ч а с т о в x a T i Hi б а т ь к о Hi м а т и Hi 
с т а р ш и й б р з т чи сестра н е г р а м о т ж . Некому 
ш к о л я р о в ! цю пом1ч подати . О т ж е виходить 
наче б з а ч а р о в а н е коло : Hi в ш к о л ! н! вдо-
ма. Т и м ч а с о м таку noMi4 не т р у д н о оргаш-
з у в а т и . Д е с ь по с у с щ с т в у е хтось 3i старшоТ 
молод! г р а м о т н и й . А л е у нас так в о д и т ь с я , 
щ о к о ж н и й д б а е и л ь к и п р о с е б е , а з а б у в а е , 
щ о BiH е ч а с т и н к о ю ц ш о с т и . I не п о к р а щ а е 
й о г о п о л о ж е н и я , к о л и з а г а л не б у д е йти 
з ж и т т я м в п е р е д . 

На це п и т а н и я п о в и н ш , на н а ш у д у м к у , 
з в е р н у т и у в а г у Г у р т к и СшьськоТ Молод! i o p -
ган!зувати д о п о м о г у ш к о л ! в д о м а . Н а с а м п е -

р е ц , д е с ш к о л а i в1льш м!сця в н ш , подби-
та, щ о б н е б у л о Hi о д н о г о б а т ь к а , я к и и 
би не ш с л а в д и т и н и до ш к о л и . Там, д е не-
ма ш к о н и , — п о д б а т и с ш л ь н о з Ы ш и м и орга -
ж з з щ я м и села п р о н а в ч а н н я д | т еи грамот! . 
I в р е ш т ! о р г а ж з у в а т и д о п о м о г у в н а у щ слаО-
ш и м учням в д о м а в п о р о з у м н ш з у ч и т е л е м . 

П р и д о б р ; й вол! i з р о з у м ' н ш ваги це1 
с п р а в и м о ж н а д у ж е б а г а т о з р о б и т и . Б о ж 
хиба так т я ж к о помогти м о л о д ш о м у б р а т о в ! 
а б о c e c r p i в н а у щ , чи з а й т и д о с у с щ а I роз -
яснити сус1дськ!й д и т и ш те , ч о г о в о н а н е 
м о ж е з р о з у м ! т и i т. д . В р е ш т ! в б | б л ю т е щ 
Гуртка п о в и н н ! найтися в щ п о в щ ш к н и ж е ч к и 
н а п и с а н ! д л я д а е й ш к ш ь н о г о i п о з а ш к т ь н о -
го B i K y . У BCi f i ц ш н а ш ш п р а щ п а м я т а й м о , 
щ о д!ти ц е н ш я н а ц п . 

Т у р б о т а п р о п о ш и р е н н я осв1ти i з н а н и я 
на сел! п о в и н н а нас п р и м у с и т и п о д у м а т и 
п р о те , чи не м о ж н а п о с л а т и к о г о с ь 3i с е л а 
д о я к и х о с ь шк!л , в п е р ш у ч е р г у , р о з у м ' е т ь с я , 
член!в i ч л е н о к Гуртка , а дал! к о г о с ь з MJ-
л о д ш и х , щ о щ е за CBOIM м а л о л ^ с т в о м н е 
м о ж у т ь н а л е ж а т и до Гуртка . На ц ю т е м у 
с т ш ь к и в ж е п и с а л о с я в « М о л о д о м у С е л ! " 
i ст !льки г о в о р и л о с я на ц ь о г о р ! ч н и х noeiTO 
вих з'Тздах, щ о — з д а е т ь с я — н е т р е б а д о к а а у -
вати п о т р е б и в и с л а т и як н а й б т ь ш е м о л о д ! 
3i с е л а д о uiKin. Т р е б а п о д у м а т и д о б р е , хто 
н а д а е т ь с я д о ш к о л и , п е р е б а л а к а т и з к а н д и -
д а т о м та з й о г о б а т ь к а м и , а щ о у н а с на 
ceni н е Б о г в к т ь , як1 д о с т а т к и , та й з б ! ж ж а 
п о д е ш е в 1 л о , то т р е б а п о д у м а т и п р о д о п о м о г у 
для н е с п р о м о ж н и х , О т ж е т р е б а п о х л о п о т а т и 
в гмш!, в rioeiTOBOMy С о ю з ! та у В и д ш ! П о -
в ^ о в о м у . fl м о ж е з н а й д е т ь с я т а к и й с в ' д о м и й 

PAMIĘTAJ, że byt naszego pisma zależy od ilości prenumeratorów— 

ZJEDNAJ CHOĆ JEDNEGO! 
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1 урток , що сам складеться на якусь додат-
кову хоч невеличку допомогу, роблючи вы-
числения 3 вистав , з абав то що. 

В цьому напрямку мусимо виявити як 
н а и б ! л ь ш е енерги , нав!ть впертости для ви 
користання Bcix можливостей. 

Робимо це не для вигоди, слави чи чо-
гось там, але в поеному з р о з у м ш ш i свщо-

мости того, що тим скор!ще здсбудемо co6i 
кращу долю чим нас, селян, буде б ш ь ш е 
осв1чених i св!домих. R це дае л л ь к и школа 
i самоосв!та. 

3 початком шк]'льного року бер1мся 
сам! до освети i помож1м другим до не!'. 

О. Р. 

Walka młodzieży о wspólną ideę. 
Postawa Ideowa Wołyńskiego Zw. Młodzieży 

Wiejskiej oraz rezultaty o s i ą g a n e w pracach na 
Wołyniu, zwraca ją na siebie uwagę pokrewnych 
o rgan izacy j dzia ła jących w Polsce . Widocznym to 
jest szczególn ie na odc inku młodz ieżowym, za 
dowód czego n iecha j pos łuży poniższy artykuł 
S tan i s ława O l e r a t a - p r e z e s a Cen t r a lnego Z » l ą z k u 
u , ^ W „ s l 7 k t ó r y d ruku j emy za „Przodownikiem 
Wiejskim . S t o s u n e k nasz do i s to tne j t reści teqo 
аГ«1У " o , m » w l a l « m y w poprzedn ich n u m e r a c h 
. M ł o d e j Wsi", p e d 

Ziemia wołyńska nie m n i e j jest d roga 
po l sk i emu sercu , jak każdy inny region Rze-
czypospol i te j . Zorgan izowana młodzież ch łopska 
w Cen t r a lnym Związku Młodej Wsi in te resu je 
się każdym zjawiskiem wo łyńsk im . 

In te resu je nas rola L iceum Krzemieniec-
kiego, o twa r t ego p o n o w n i e przez J ó z e f a Pił-
sudsk iego , dla dope łn ien ia roli dz ie jowej Polski 
na wschodzie , wiązania te j ziemi z ku l turą za 
c h o d u , zacierania piętna niewoli mosk i ewsk ich 
s a t r apów. L iceum ma służyć tym s a m y m ce-
lom, jakim służyło za czasów Czackiego, choć 
zmieni ły się czasy i inni ludzie przychodzą do 
g łosu . 

Na mie j sce d a w n e j szlachty z białych 
d w o r k ó w w o d r o d z o n e j Polsce przychodzi ch łop 
zdobywca i pe łnop rawny obywate l , j e m u więc 
winno służyć Liceum. On s a m winien znaleźć 
poprzez L iceum d o g o d n e warunk i do spełnie-
nia swej misji dz ie jowej już nie tylko na Wo-
łyniu, a le na całych z iemiach wschodn ich . 

Spólno ta sprawy ch łopsk ie j s t a j e się pła-
szczyzną współżycia n a r o d o w e g o . Chłopi w Pol-
sce j e d n e m a j ą troski i j e d n e pragnien ia . J e d -
na z iemia ich ka rmi , j ednak i e s łońce ich ogrze-
wa, nic też dz iwnego, że u k ł a d a j ą się wśród 
nich d o g o d n e warunki wspó łpracy i łączności 
ku l tu ra lne j . 

Rytm pracy na s ą s i edn ich zagonach , po-
szum łanów pszenicy, t ę t n o życia przyrody na-
s t r a j a j ą duszę Polaka i Ukra ińca na j e d n ą me-
lodię pieśni , choćby różnojęzycznie śp iewanej . 
Wspólna praca nad d o r o b k i e m mate r i a lnym, 
nad u m o c n i e n i e m granic Rzeczypospoli te j , nie 
tylko j ako lojalnych obywatel i , ale jako patrio-
tów I twórców wiąże ich jeszcze bardziej . 

Jeś l i n a w e t s ta rsze spo łeczeńs two t rzyma-
ne w c iemnoc ie i d e p r a w o w a n e przez Moskali 
n i edos t a t eczn ie spełnia swoją rolę w pracy ze-

społowej dla Polski to pokolenie młode , uro-
dzone w wolnej Polsce, ma jące czystą duszę 
winno od zarania wdrażać się do współżycia 
w z a j e m n e g o . Wszak Polacy i Ukraińcy do jed-
nej organizacji należą, razem rozmyślają 
0 wspólne j doli, razem pracu ją i razem spędza-
ją czas na rozrywce. 

Bez względu na to w jakiej świątyni za-
noszą modły do Boga, jakim językiem porozu-
miewają się w d o m u rodzinnym, to jednak 
tworzą wspólne koła młodzieży i wspólnie 
urządzają świetl ice. Gdy dorosną , tworzyć będą 
wspólne organizacje gospodarcze , zawodowe 
1 j edną kul turę na wzorach zachodnich opartą . 
Ze wspólnoty przeżyć i za interesowań, wspól-
noty pracy i walki o prawa człowieka wyjdzie 
wzmocn iona wspólnota ideologiczna, kulturalna 
i p a ń s t w o w a . 

Obecna praca młodzieży wiejskiej na Wo-
łyniu jest na j l epszym s y s t e m e m wychowaw-
czym dla przyszłości Polski. Grupowanie się 
w j edne j organizacj i młodzieży bez względu 
na wyznan ie i pochodzen ie , przy współpracy 
władz pańs twowych , jest korzystne dla wytwo-
rzenia wspólnoty d u c h o w e j wsi wołyńskiej . J e -
den m o ż e m y mieć tylko żal do Związku Wo-
łyńskiego mianowic ie za to, że za słaby utrzy-
mywał on do n i edawna kontakt tej młodzieży 
z młodzieżą innych ziem i regionów Polski, 
zorganizowanych na podobnych zasadach. 

Jeś l i ta młodzież m a znać życie innych 
reg ionów, m a wykuwać wspólnotę chłopską 
Rzeczypospol i te j i s tać na straży kultury za-
chodn ie j , to musi brać udział na równi z całą 
polską młodzieżą w wykuwaniu ideałów nowe j 
Polski. Koła Młodzieży wszystkich ziem i regio-
nów wiązać się muszą w j edne j Centrali Ogól-
nopolskie j . 

Osta tn ia Rada Naczelna C. Z. M. W. ob-
radowała w Warszawie nad rozwojem dalszego 
współżycia młodzieży polskiej i ukra ińskie j na 
z iemiach po łudniowo-wschodnich , przy udziale 
б de lega tów władz Wołyńskiego Związku. Dy-
skus ja wykazała zgodność poglądów na t ema t 
pracy i współżycia Młodzieży Wiejskie j . Koło 
Młodzieży s tanowi doskona łą p l a t fo rmę wycho-
wawczą współżycia i współpracy polsko-ukra-
ińskiej . 

Poprzez p racę Kól Młodzieży n a s t ę p u j e 
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orzenikanie wza jemne obu kultur, wskutek cze-
go ^isiągają one głębszą treść. W systemie wy-
chowawczym młodzieży wiejskie] odrzuca się 
egoizm nacjonalistyczny czy regionalny, a roz-
wiązuje się sprawy chłopskie pod ką t em inte-
resu ogólnego, pańs twowego. Wykuwa sięi tu 
p o g l ą d t raktowania potrzeb chłopskich na rów-
ni w całej Polsce. Przy omawianiu potrzeby re-
formy ustroju rolnego, czy rozbo ju przemysłu 
wiejskiego, za pun<t wyjścia bierze się s topień 
rozdrobnienia ziemi, przeludnienie i _ u rodza j 
gleby. Z wielką troską młodzież t e renów z a m o 
żniejszych ktopocze się o dolę ludności tere-
nów zbiedzonych i p rze ludnionych . Wspólnie 
szuka się takiego sposobu gospodarowania , by 
chłop w catej Polsce mógł mieć warsztat pra-
cy i na nim wygospodarowywał nowe kapitały 
i dobra mater ia lne. Bardziej uspołecznione te-
reny lub wyżej s tojące w rozwoju kultury prze-
kazują swój do robek t e r e n o m innym drogą 
wza jemnego obcowania na z jazdach, konfe ren-
cjach lub w bezpośredn ie j wymianie pog lądów 
i obserwacji . Ta d rogą wytwarza się war tość 
wewnętrzna spólnoty chłopskiej . 

Krótka dyskusja na Radzie Naczelne j po-

twierdziła konieczność s tykan a s ę m odziezy 
wołyńskie j bezpoś redn io z młodziezą zorgan, 
zowaną w ca łe j Rzeczypospol i te j gdyz to bę-
dzie dope łn ien iem dzisiejszych, s łusznie prowa-
dzonych prac wśród młodzieży wołyńskiej , l a -
ka współpraca wyjdzie na dobro za rowno Wo-
łyniowi, jak i pozos ta łym w o j e w ó d z t w o m Polski. 
Wtedy bowiem będz iemy więcej o sobie wie-
dzieć, bliżej się p o z n a m y i mocn ie j się zespo-
limy w pracy dla P a ń s t w a i w walce o spol-
no tę ideową ch łopów. Mada ona głębszą t resc 
wewnę t r zną i przyczyni się do doskona l en i a 
m e t o d pracy. . 

Myśl nasza i za in te resowanie pracą wo-
łyńsk iego Związku tym s t a j ą s i ę s i lniejsze, czym 
więcej wrogów nac ie rać zaczyna na naszą 
wspólną ideę, ideę n ie rozerwalne j wspó łpracy 
ludności polskiej , ukra ińsk ie j czy bia łoruskich 
na z iemiach Wschodn ich Rzeczypospol i te j . 

W m o m e n t a c h ciężkich z m a g a ń z t r udno -
ściami zewnę t rznymi n iecha j Związek Wołyński 
pamię ta , iż nie jest s a m . Serca nasze i umys ły 
przenika b o w i e m ta s a m a idea. 

S tan is ław Gierat . 

Z D R O W I E i S P O R T . 
Gramy w siatkówkę. 

W paru ar tykułach umieszczonych w po-
przednich numerach „Młodej Wsi" zwracal iśmy 
u w a g ę na znaczenie i wartość wychowania fi-
zycznego w życiu jednostki jak również pe-
wnych grup, czy społeczeństw. 

Dzisiejsze czasy, odznacza jące się bardzo 
szybkim t e m p e m życia, wymaga ją od ludzi 
większej odpornośc i i wyrobienia zarówno fi-
zycznego jak i mora lnego . Stąd we wszystkich 
częściach świata tak wielka dbałość o umożli-
wienie należytych form wychowawczych. 1 stąd 
tak wielki rozwój spor tu , który posiada war-
tość jako czynnik wychowania f izycznego 
a także mora lnego — d u c h o w e g o . 

Ćwiczenia spor towe , biegi, skoki czy na-
wet gry i zabawy, poza wielką p rzy jemnośc i ą 
i rozrywką, jaką da ją uczes tn ikom, rozwijają 
hart, wytrwałość, wolę zwycięs twa i poczucie 
zespołowej łączności . 

Rozpoczynając tę p racę w naszych wiej-
skich warunkach nie m o ż e m y myś leć o wiel 
kich wynikach •— . r e k o r d a c h " . Nam chodzi 
o co innego . O to, aby przez u spo r towien i e 
młodzieży wiejskiej , przez rozwój wychowan ia 
f izycznego wykorzystać p r z y j e m n i e i poży te -
cznie wolny czas dni jes iennych i z imowych , 
w zespołach, które przez to s a m o b ę d ą się roz-
wijać i powiększać. 

Teraz, kiedy minął okres na j g o rę t s zych 
prac w polu, możemy pomyśleć o t y m , by 

rozpocząć w naszych Kolach Młodzieży Wiej-
skiej , a nawe t w szerszych g r u p k a c h , o rgan i -
zowanie życia spo r towego . P a m i ę t a j m y j e d n a k 
zawsze o tym, że pos t awa spo r towa po lega 
nie ty lko na wygrywaniu s p o t k a ń na bo i sku , 
i os iąganiu coraz lepszych wyników, ale t akże 
na kształceniu s w e g o c h a r a k t e r u , na poszano-
waniu wspó ł zawodn ików i u m i e j ę t n o ś c i ocen ia -
nia ich wysi łków. 

Chcąc przyjść z p o m o c ą cz łonkom Kół 
Młodzieży Wiejskiej w o r g a n i z o w a n i u wycho-
wania f izycznego, zamieszczać b ę d z i e m y w na-
szym piśmie „Młoda Wieś" przepisy gier spor -
towych, sposoby urządzania boisk, jak również 
chę tn i e udz ie lać b ę d z i e m y odpowiedz i na 
wszelkie zapytan ia w te j dziedzinie , j ak ie pro-
s imy k ie rować d o redakcj i n a s z e g o p i sma . 

W tym n u m e r z e „Młodej Wsi" p o d a j e m y 
opis jak urządzić boisko d o s ia tkówki i w jaki 
s p o s ó b t ę mi łą grę zorgan izować . 

B o i s k o 

powinno z n a j d o w a ć się na t e r e n i e możl iwie 
p łaskim i g ł adk im (aby u n i k n ą ć nieszczęśli-
wych w y p a d k ó w np. sk ręcen ia nogi w j a k i m ś 
dole , czy kre towisku) . W pobliżu bo i ska p o w i n n a 
być pewna przes t rzeń wolna, gdyż wsze lk iego 
rodza ju rowy i płoty, a zwłaszcza z d ru tu kol-
czas tego , p r zeds t awia j ą w czasie gry również 
n i ebezp ieczeńs two . Skoro znaleź l iśmy o d p o -
wiedni t e r en , na leży przystąpić d o o z n a c z e n i a 
bo iska . W t ym celu o d m i e r z a m y p ros toką t 
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0 długości boku 12 me t ów a szerokości 6 mtr. 
Na rogach wbi jamy kolki i do kołków tych 
uwiązu jemy tuż nad powierzchnią ziemi sznu-
rek, mocno naciągniąty, aby linia była prost?, 
1 wzdłuż sznurka łopatą wykopujemy rowek 
szeroki i głęboki mnie j więcej na 5 do 7 cm. 
Robimy to kolejno na wszystkich bokach pro-
s toką ta—i m a m y już granice naszego boiska. 
Teraz dłuższe boki dzielimy na połowę, znowu 
wbi jamy kołki ze sznurkiem, kopiemy rowek, 
który dzieli całe boisko na dwie równe części 
w formie kwadratu o wymiarach boku 6 mtr. 
Po usunięciu kołków, nad tą linią zawiśnie 
s iatka. Zawiesić ją należy na dwóch słupach, 
flżeby nie przeszkadzał / one gra jącym, najle-
piej umieścić je poza zewnętrzną linią boiska, 
jakieś 20 do 30 cm. od miejsca gdzie przeci-
na ją się rowki w środku długości. 

Slupy muszą być dość mocne, długości 
3,20 mtr . do 3,50 mtr. Słupy wkopu jemy mniej 
więcej na 1 metr g łęboko tak, by siatkę można 
było zawiesić na wysokości 2,40 od ziemi do 
krawędzi górnej . Słupy należy mocno osadzić, 
dla trwałości dobrze jest część, która idzie do 
ziemi, posmarować smołą i obłożyć kamienia-
mi, I dopiero obsypać ziemią i mocno ubić, 
aby się nie bujały. 

Teraz można zawiesić siatkę, ftby starczy-
ła na dłuższy okres czasu nie powinna ona 
nigdy pozostawać na deszczu i w ogóle najle-
piej ją zawieszać tylko na czas gry. Dlatego, 
aby ułatwić wiązanie siatki, dobrze jest przybić 
u dołu s łupów szczeble, które pozwolą sięgać 
do wierzchołka s łupów i umocować siatkę tak, 
aby była naprężona i nie zwisała. 

G r a 

rozpocząć się może po zawieszeniu siatki 
i sprawdzeniu czy na boisku jest dość równo, 
niema kamieni i t. d. Potrzebna jest jeszcze 
oczywiście piłka lekka, najlepiej rozmiar 5 albo 6. 
Liczba grających nie może być mniejsza niż 
dwóch — wedle przepisów jedna drużyna po-
winna składać się z 5-ciu graczy, razem więc 
10 ciu, przy grach towarzyskich ilość grających 
nie jest ograniczona, należy jednak dbać o to, 
aby zachować mniej więcej równowagę sił 
w obu drużynach. 

Gra polega na odbijaniu piłki z j edne j 
strony boiska na drugą, ponad siatką. Podanie 
piłki rozpoczynające grę musi się zawsze od-
bywać z poza prawego rogu boiska (w tym 
celu dobrze jest poza boiskiem z prawej stro-
ny, stojąc twarzą do siatki, odznaczyć rowkiem 
specja lne miejsce dla podającego piłkę, który 
po odbiciu piłki wraca na boisko). Piłki nie 
wolno rzucać a tylko odbijać; jeśli pitka przy 
podaniu uderzy w siatkę, albo dotknie jej, na-
leży ją oddać przeciwnej drużynie do podawa-
nia. Trzeba też pamiętać, że piłka po jednej 
stronie siatki może być odbita tylko 3 razy 
i nie wolno odbijać jej dwa razy z rzędu te-
mu s a m e m u graczowi. Jeśli zdarzy się taki 
wypadek, albo jeśli piłka upadnie na boisko, 
lub na linię, należy ją również oddać przeci-
wnikom. Jeśli natomiast piłka w czasie gry 
dotknie siatki, lub odbije się od niej, można 
grać dalej. 

S ę d z i o w a n i e 

konieczne jest kiedy nabierzemy już większej 
wprawy do gry i możemy przystąpić do roz-
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g r y w e k na punk ty . Dobrze jest w t e d y , jeśli grą 
k i e rować będz ie ktoś , k to zna przepisy i b ę d z i e 
łagodził możl iwe n i e p o r o z u m i e n i a . U m i e j ę t n o ś ć 
ta jes t dość t r u d n a , a le o p a n o w a ć się d a j e przy 
wprawie . Na jważn ie j szą rzeczą jest , aby sędz i a 
był uważny i sp rawied l iwy - - wtedy j e g o rola 
na boisku będzie n a p r a w d ę wielka i p o ż y t e c z n a 
— inaczej m o ż e być szkodl iwa . Gracze na to-
mias t p a m i ę t a ć powinni , aby s ę d z i e g o s ł u c h a ć , 
choćby czasem nie p o d o b a ł y się im j e g o orze 
czenia , k tóre mogły być ty lko n i e w ł a ś c i w e 
przez p o m y ł k ę . 

Kiedy obie d rużyny z n a j d ą się juz na 
swoich mie j scach , sędzia wyrzuca p i łkę d o 
góry, nad s ia tkę i r ozpoczyna się w s t ę p n a . g r a 
o pi łkę", to znaczy o p r a w o rozpoczęc ia przez 
podan i e piłki gry właśc iwej . 

Drużyna , k tóra w t e j g rze ut rac i ła pi łkę, 
o d d a j e ją przec iwniczce . Dla w y g o d y n a z w i j m y 
d r u ż y n y fl i В Rozpoczyna np . d r u ż y n a R, 
gracz s to j ący w p r a w y m rogu p o d a j e pi łkę . 
J e ś l i p i łkę s traci d r u ż y n a B, to dla d rużyny fl li 
czy się 1 punk t i o n a da le j p o d a j e pi łkę, 
a s tan gry wyraża 1 : 0 (czytaj : j e d e n d o zera) 
na korzyść d rużyny fl. Jeś l i z n o w u n a s t ę p n ą 
p i łkę s t racą g racze B, napr2ykład d o t y k a j ą c 
pi łki , k tó ra odb i t a zbyt m o c n o spad ł a poza 
boisko, w tedy dolicza się d rug i p u n k t i s t an 
gry brzmi 2 : 0 i t. d. Zda rzy się j e d n a k taki 
w y p a d e k , że pi łkę straci d r u ż y n a ft, p o d a j ą c a 
p i łkę , wtedy p u n k t ó w się nie liczy ani dla j e -
d n e j ani dla d r u g i e j partii , a n a s t ę p u j e t. zw. 
p r z e j ś c i e piłki, to znaczy p o d a w a ć ją bę-
dzie d r u ż y n a B. J e ś l i j e d n a k je j g racz s t rac i 
piłkę, n a s t ę p u j e znowu prze j śc ie . W o g ó l e pa-
m i ę t a ć należy, że p u n k t y liczy s ię ty lko wte -

d y gdy pi łkę Stracą g r a j ący z przecPwnej p a r t l . 
J i % k tóra p i tkę o s t a t n i o p o d a w a ł a . D l a t e g o 
n zed ' w y d a n i e m o rzeczen ia na leży p a m i ę t a ć , 
k tó ra s t rona p o d a w a ł a pi tkę, k t ó r a , q r a c , a 
• c z y t rzeba liczyć p u n k t czy te P » e | . E , e p,ł-
ki Np. przy s t an i e gry 5 : 2 ( P f d o d w ó c h ) 
na k i z y ś ć d rużyny ft. jeśli p i tkę p o d a w a ł a 
d r u ż y n a В, a s t raci ła fl, to s t an gry b r z m i e ć 
b ę d z i e 5 : 3 w d a l s 2 y m c iągu na k o r z y ś ć 
o raczy fl. . 

S p o t k a n i e kończy się w t e d y , gdy j e d n a 
ze s t ron uzyska 15 p u n k t ó w na p r z e c i w n i k u , 
przy czym p r z e w a g a rzeczywista w y r a ż a ć s i ę 
m u s i co n a j m n i e j 2 p u n k t a m i , a więc 1 5 : 1 J . 
J e ś l i p rzec iwnik ma już 14 p u n k t ó w wtedy g r ę 
należy p rzed łużyć , aż d o chwili k iedy j e d n a ze 
s t ron uzyska o w e 2 p u n k t y пр . 1 6 : 1 4 a l b o 
1 7 : 1 5 i t . d . Z e t . 

Одна година в украТнському 
шпиталю у Львов! 

Д о в е л о с ь м е ш п о б у в а т и в украТнськш 
Л1карн1 у Л»вов1 ,яку в и б у д о в а н о м а й ж е з н!-
чого . К ш ь к а р о к ' в тому один Л1кар—громадя^ 
нин к и н у в д у м к у — щ е ю б у д у в а т и у к р а ш с ь к и й 
ш п и т а л ь . Г у р т о к його т о в а р и ш : в ш д х с п и в 'ii, 
з а х о п и в с я н е ю а ж д о ф а н а т и з м у i п о ч а в i'i 
резл1зувати . Б е з сотика к а т т а л у , б е з жякоТ 
р е а л ь н о ? о п о р и , з пустки . Д о в г и м и р о к а м и 
о р д и н у е гурт n i K a p i B зовс1м б е з п л а т н о i з а 
д о в п р о к и з отих д р : б н и х о п л а т в и р о с т а ю т ь 
д е с я т к и i coTHi тисяч . 

Я сьогодн! . . . 

1 р 2 0 = и й p i K . 
(Продовження) . 

Пгсля об ' еднання обох повеганчих Biflfli-
Л1В Г о л у б а i Волинця з а н о ч у в а л и в с у а д н ь с -
му ceni . Вставши б т я 11 г о д и н и H04i п о б а ч и в 
я на He6i луну вщ п о ж е ж на ш в ш ч в с т о р о 
HI Липовця , на cxifl, i на ш в д е н ь з б о к у Гай-
с и н а . П о с т о я в ш и т р о х и з а в в а ж и в , щ о п о ж е ж 
о с о б л и в о на Ы в ш ч в щ нас все п р и б у в е е по-
с у в а ю ч и с ь на захщ i б л и ж ч е до нас . Tani 
пожеж1 були ггевною о з н а к о ю , щ о там боль -
ш е в и к и г о с п о д а р ю ю т ь . З б у д и в я обох отама-
His. П о ж е ж 1 р о с л и i н а б л и ж а л и с я . П р и й ш л и 
д о в и с н о в к у , щ о н а б л и ж а ю т ь с я б ! л ы ш б о л ь 
ш е в и ц ь ю с и л и i йдуть в е л и к и м ш в к о л о м д о 
н а с п о с о в у ю ч и с ь о с о б л и в о с и л ь н о на niBHO-
4i i швдн! . Р | ш и л и Bif l if i™ на зах1д. 

Т и х о з1бралися i в ш х а л и 3i села . Hi4 
т е п л а , с п о к ж н а , м1сяць о б л и в а в в с е бл1дим 
св1Тлом. 1хали н е з в и ч а й н о тихо, о с о б л и в о 6i 
ля я к о г о с ь б ! л ь ш о г о nicy. Як м и н у л и л!с 
( т р и м а ю ч и к о ж н и й р у ш н и ц ю на noroTie i ) 

р а п т о м в п е р е д ! р о з д а л о с я ю л ь к а в и с т р Ы в . 
В о д н у м и т ь Bci б у л и . в ж е в р о з с т р ш ь ш й . 
От . В о л и н е ц ь по'(хав в п е р е д в и я е н я т и , щ о 
с т а л о с я . З а ч в е р т ь г о д и н и приТхав к ш н о т ч и к 
з в | с т к о ю , щ о д о р о г а в ш ь н а . В и я в и л о с ь , щ о 
к о л и п е р е д н я с т о р о ж а шд'Гхала д о с е л а , в 
с а д к а х в и с т р ш и л а с т о р о ж а с е л а на с п о л о х . 
В и я с н и в ш и , щ о ми н е б о л ь ш е в и к и , а л е п о в -
с т а н ц у п р о п у с т и л и в с е л о . К о л и ми Bci про -
( ж д ж а л и с е л о , Hi40 н е в к а з у в а л о на т е , 
щ о п1в г о д и н и т о м у ui в и с т р ш и р о з б у д и л и 
с е л о , з м о б 1 л ! з у в а л и с и л и с е л а , щ о готов! бу-
ли п р и н я т и б ш з б о л ь ш е в и к а м и в о б о р о ж 
с е б е . К о ж н е с е л о б у л о тод! ф о р т е ц е ю , я к у 
б о л ь ш е в и к а м т р е б а б у л о б р а т и з б р о й н о ю 
с и л о ю . 1хали а ж до п о л у д н я б е з в ! д п о ч и н к у 
i з у п и н и л и с я в я к о м у с ь сел) , щ о л е ж а л о н а д 
р1чкою в яр'|. С е л о б у л о з а м о ж н е . С е л я н е 
п о к а з а л и н а м о к о п и , щ о й ш л и д в о м а лш1ями 
н а в к о л а с е л а . Bci т р и н а ч л с т а р ш и н и с т в е р -
дили , щ о о к о п и п о р о б л е ш з п д н о з! в а м и 
в и м о г а м и в ш с ь к о в с Т техники. В тому ж сел1 
настиг н е с з в я з к о в и й з В и н н и щ з в е т к о ю , 
щ о там г о т о в е в с е д о п о в с т а н н я , у м о в и л и с ь 
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Триповерхова бущвля при „улиц! Петра 
С к а р г и - У к р а ш с ь к а Л1карня. Проти н е Т - с о 
б о р св. Юр1я п1д опшою його вир!с з бо-
ку - с к р о м н и и , пзртеровий будинок. 

w В чистенькому гол! повно св!тла i две-
рей. Вшда i лавки. Нема тут riei понурости 
н, задухи, Hi TieT атмосфгри, якою напоена 
звичамно кожна лшарня. Тут приемно, зати-
ш н о и npHBirHo, як в neHcioHi. 

Bifl 12 кв1тня (день посвячення Шпи'талю) 
л е ж а л о тут б!ля 300 хворих з цого 95% укра-
1НЦ1В—переважно сепяне з Волиш й Галичини. 

В п э р т е р о в и х к|'мнатах прим!щаетьса 
пять амбуляторщ (нервових, жшочих , очних 
i ш ю р н и х недуг та урольогп), Р и н а т а ф1зи-
кально! терапм з блискучими апаратами для 
д я т е р м п i кварцовими лямпами, flBi роздя-
гальш. Чисто, спокшно, ясно. К1мната дижур-
ного л1каря i три к1мнати Р е н т г е н а — в амбу 
лятор!ях—оповщге м е ж один знайомий л 'кар— 
щ о д е н н о повно народу, просто черга . Окул1-
стика iHOfli обслуговуе денно понад 100 хворих. 

— Сто хворих—не sipio. 
Так. Хоч як у це в а ж к о пов1рити. 

Вшда б е з шелесту спингается на третьему, 
н а й в и ж ш о м у noeepc i . 

На цей т р е л й позерх не впускають Hi-
кого . Це своя „святая святих" i я — зпоза 
шпитальних м у ж ч и н — о д и н о к и й проглянув ri-
некольог .чний та пол!жничий В1'ддш зблизька , 
СалЬ в яких родиться життя i д е н е р щ к о ма-
Tip в у з е н ь к о ю стежечкою просовуеться м1ж 
життям i смертю. 

Це царство тайн життя мае в co6i щ о с ь 
з в о р у ш л и в е . Чистота 100, Hi 200%%, т и ш а 
така сама. 

_ М Ь О О А _ ^ 1 Е 5 - М О Л О Д Е СЕЛО 

Вшда несе нас на 2-гий поверх. Тут 
Ш ! С Т Ь великих к!мнат. 3 одного боку жшочий , 
з другого—мужеський вщд>л. На л!жках збо-
лен!, покорчен! й виснажеш постам, з облич-
ча яких можнаб читати ц!пу трагед!ю хворо-
би й калщтва. Л е ж а т ь тут xeopi 3i Спали над 
Збручем, зп!д Дубна, з Горох1вщини, Стаж-
слав1вщини з ycix, yclx CTopiH н а в ^ ь з дале-
кого Пол'сся. R n o T i M в!нда везе нас на пер-
ший поверх. Тут—cani з притемненими вжна-
ми. Xopi—в чорних окулярах. О к у л к т и ч н и й 
в!дд'л. 

У л вому кри.и' о п е р а ц ш ш саль 3 най-
м о д е р ж щ и м и влаштовзннями. Х : рурпчне при-
ладдя й стерил!затори — О С Т Э Н Н Е досягнення 
техшки. Кожна piч, кожний прилад i його 
м сце обдумане до др1бнищ. 

— С к т ь к и ви в ж е мали операщй, пане 
докторе? — питаю 

— Яких ш к т ь д е с я т ь , вЫ до оджеТ вда-
THi. Навить те упгредження , яке мала части-
на громадянства до нас як з р е ш т о ю до всьо-
го свого, минулося.. . прояснюеться його об-
личча. 

— Та в ж е свогоднi нам TiCHO, хоч е 100 
л!жок, — onoBiflas дал! л т а р — н е маемо м'|-
сця для амбуляторш.. . Бачите цю нашу пло-
щ у ? — показав вниз рукою — Думаемо над 
тим, як тут поставити другий будинок, ще 
кращий. . . 

Я п е р е д моею уявою тисячЬтисяч', 
щ о благеславитимуть цю установу, що ви-
носитимуть з цих буд^вель н а й б т ь ш и й 
скарб — здоровля , як виносять його в ж е 
сьогоодш з украТнського шпиталю. 

Тих1н Жмут. 

д о к л а д н о щ о д о H04i i години. Haiui В Р Д Д Ш И 

зг |дно з р а ж ш е усталеним пляном мали вда-
рити з швдня на зал!зничу стащю (повстанщ 
з району Хмельника з niBH04i). Виминаючи 
Немир1в1села наблизились ми до В о р о н о в и щ 
nifl Винницею. Явились у ж е п е р е д вечером 
о б с т а в и л и с т о р о ж е ю Bci шляхи i стежки до 
В и н н и щ . В H04i точно о l-ifi годин! ми мали 
повести наступ на Винницю (дати не памя 
таю з а р а з ) . У Вороновищ п о в к и л и двох 
б о л ь ш е в и ц ь к и х KOMicapiB, щ о Тхали до Вин-
н и щ i попались в руки нашоТ сторож!. Б ш я 
цванадцятоТ в и с л а в ш и стеж1 рушили на Вин-
ницю. 

Яле не д ш ш л и . П е р е д самою Винницею 
Hauji стеж1 з у с т р т и кшькох людей окрова-
влених i ранених, що т т а л и з Виннищ. Вони 
донесли , щ о повстання пщнято о 10 !й годин!, 
й ш л о усп!шно, заняли казарми i стащю, але 
3i сходу п р и й ш л а велика сила кавалера i роз-
п о р о ш и л а повстанщв . 

З а н я в ш и на всякий випадок п о з и щ ю по 
шляху, ж е л а л и у Винницю розвщчиюв . Як 
св1тало п о в е р н у л и i п!дтвердили, що у Вин-

нищ повно большевицько ' ] кшноти. Чому 
повстання пщнято було р а ж щ е умовленого 
часу, було для нас загадкою. Про це дозна-
вся я аж по поворот! до Виннищ'. 

Лют1 на невдачу, повернули ми на Не-
MnpiB, перем!нили пщводи i поТхали на Брац-
лав п о с л а в ш и в п е р е д людей перетяти Bci 
дроти довкола Брацлава . Р ш и л и в!ддячити 
за Винницю. По дороз! дали знати полк. Ля-
ховичев! про наступ на Б р а ц л а в з просьбою 
вдэрити Bifl Немирова . У floceiTa були ми nifl 
Брацлавом з боку Гайсина. Нсюди стояв ни-
зький сивий туман. Кшноту п!слали ебшти 
Б р а ц л а в , полк .Ляховин 3i своУм в щ д ш о м в ж е 
був nifl MicTOM з боку Немирова . Точно о 3-й 
годин! повели ми наступ по гайсинському 
шляху. Не дивлячись на спротив от. Голуба 
я niuicB в розстршьну (не Mir дарувати , щ о 
так ч у д о в о нам1чений щ е зимою плян вибу-
ху повстання в Виннищ н а п е р е д о д ж поль-
сько-укращського наступу не вдався). 

Перил хати передм1стя були в ж е за на 
ми. Розстр1льна й ш л а садками, я i к ' т ь к о х 
щ е повстанщв в и м о щ е н о ю вулицею р щ к о 
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D Z I A Ł M U Z Y C Z N Y 
p o d r e d a k c j ą 

Powiatowe konkursy chórów K M. W. 
w Krzemieńcu i innych miastach 
Wołynia. 

W dniu 19 cze rwca b.r., p o d c z a s P o w i a t o -
w e q o Zjazdu K.M.W. p o w i a t u k r z e m i e n i e c k i e g o , 
odbyt sią w K r z e m i e ń c u p o w i a t o w y k o n k u r s 
chó rów K.M.W. Zaznaczyć n a l i ż y , że k o n k u r s y 
chó ra lne P Z. M. W. w K r z e m i e ń c u m a j ą poza 
s o b ą us ta loną t r adyc ją . Rok rocznie zorgan izo-
w a n a młodzież powia tu k r z e m i e n i e c k i e g o d a j e 
m o ż n o ś ć K r z e m i e ń c z a n o m zobaczen ia i pos łu -
chania s w e g o d o r o b k u w dziedzin ie k u l t u r y 
m u z y c z n e j wsi. 

Rozpoczę ło się z p o c z ą l k u , kilka lat t e m u , 
od w y s t ę p ó w ( p o p i s ó w ) p r z y g o d n y c h 1—2 c h ó 
rów. Z roku na rok w p r a c a c h c h ó r ó w zazna -
cza się s y s t e m a t y c z n i e coraz większy rozros t 
c h ó r ó w l u d o w y c h — widać coraz to większe 
z a i n t e r e s o w a n i e p racą śp i ewaczą , a t a k ż e 
p o s t ę p . Z tych p r z y g o d n y c h p o p i s ó w przesz ło 
się d o k o n k u r s ó w , gdyż i b ś ć c h ó r ó w s t a j e s ię 
z roku na rok większa . W K r z e m i e ń c u wytwarza 
s ię spec j a lna f o r m s k o n k u r s ó w c h ó r a l n y c h , a s t ąd 
idzie da le j p o Wołyn iu , a l b o w i e m W o ł y ń s k i 
Związek Młodzieży Wie j sk ie j f o r m ę k o n k u r s ó w 
k r z e m i e n i e c k i c h przyjął j ako o b o w i ą z u j ą c ą na 
ca tym o b s z a r z e s w e g o dz ia łan ia . 

O m a w i a j ą c t e g o r o c z n y k o n k u r s c h ó r ó w 
w K r z e m i e ń c u , t r z eba p rzyznać , że w y p a d ł on 
n a p r a w d ę b a r d z o e f e k t o w n i e , a n a w e t impo-
n u j ą c o . W i d a ć było p rawdz iwą p r a c ę ś p i e w a c z ą 

J a n a G l p s k l e g o 

w c - ągu r o k u ; b
t
y t

 N°a
dP

konkudrs p o b y t o s i e d e m 

n ińca 
Wie lk iego , Kusz lma, л о т п т м , -j . 

c z a j o w a i Żo łobów. W e d ł u g t ^ d y c y i n e g o z w ^ 
cza U wszys tk ie p o ł ą c z o n e chory ( b l i s k , 3 0 0 
o s ó b ) pod k i e rown ic twem kol. J a n a G i p s k e g o 
o d ś p i e w a ł y - H / m n P a ń s t w o w y , „ Д а г о д а 
в семейств ! " , oraz 2 o b o w i ą z u j ą c e p i e s n . k o n -
k u r s o w e , K u m i K u m a " Moniuszk i , „ З е л е н а я 
тай л 1 щ и н о н ь к а " Л е о н т о в и ч а . Po ze j śc iu z es -
t r a d y p o ł ą c z o n y c h chó rów rozpoczą ł s ię w ł a ś -
ciwy k o n k u r s t. zw. wys t ępy p o s z c z e g ó l n y c h 
c h ó r ó w . Do o c e n y 1 k l a s y f i k o w a n a p o w o ł a n a 
zos ta ła s p e c j a l n a komis ja w składzie : p .p . Usk l 
Mar iana , Ku lczyńsk iego F . l i m o n a , S e r a f i n o w i c z a 
Bazylego , B e r e z o w s k i e g o — wszyscy znan i fa-
c h o w c y ś p i e w u na t e i e n i e K r z e m i e ń c a K o m i s j a 
p rzyzna ła I wyróżn ien ie c h ó r o w i К, M. w . 
z K o m n a t k i ( i y r y g e n t kol. Haśk i ewicz Włodzi -
mierz) , II wyróżn ien ie c h ó r o w i К. M. W. 
z Ma twi jowiec ( d y r y g e n t kol . t a c z u k ) i d w a 
III wyróżn ien ia c h ó r o m К. M. W . z D u n a j o w a 
( d y r y g e n t kol. Byczkowsk i J a n ) i Ż o ł o b ó w 
( d y r y g e n t kc l . G o ł u b o w s k i Antoni ) . T r z e b a rów-
nież zaznaczyć , że d y r y g e n t a m i p r z y b y ł y c h na 
k o n k u r s c h ó r ó w są p r awie wszyscy ci, k tó rzy 
ukończy l i na sz k u r s d y r y g e n t ó w z o r g a n i z o w a n y 
przy M l i z y c z n y m O g n i s k u W a k a c y j n y m L i c e u m 
K r z e m i e n i e c k i e g o , 

K r z e m i e n i e c k i k o n k u r s c h ó r ó w p r z y c i ą g a 
o g r o m n ą m a s ę pub l i cznośc i , t ak z s a m e g o 

з а б у д о в а н о ю з л !вого боку . 3 п р а в о г о б о к у 
в и с т р ш и — ц е наступас Л я х о в и ч , з а в я з а в с я там 
6Ш. Ми п р и с к о р ю е м о к р о к у i р а п т о м з пе-
р е х р е с т я п р о с т о на нас та та т а - т а - т а . , ку-
л е м е т . Хтось к р и к н у в „ л я г а й " , вмить б у в я 
на земл! , вистр1лив на к у л е м е т а , (людей н е 
б а ч и в ) , над г о л о в о ю д з е р к о ч у г ь кул1, хтось 
к р и к н у в „п!д б р а м и " i я п о к о т и в с я як CHin до 
б р а м и . В к л а в ш и в р у ш н и ц ю св1жий м а г а з и н о к , 
в и х и л и в с я i33a стовпа б р а м и i б а ч у к у л е м е т 
бе в ж е в п р а в о , а до м е н е б о к о м л е ж а т ь д в а 
б о л ь ш е в и к и за к у л е м е т о м i стр1ляють. Н е 
встиг я в и к и н у т и п е р е д с е б е р у ш н и ц ю як 
р а п т о м п е р е д с а м и м к у л е м е т о м п о я в и в с я к1нь, 
б о л ь ш е в и к и с к о ч и л и на ноги , к ш н о т ч и к мах-
нув ш а б л е ю , о д и н б о л ь ш е в и к в п а в , за к!н-
н о т ч и к о м в л е т ш и п о в с т а н щ , с к а ч у т ь ч е р е з 
п л о т и на в у л и ц ю , я б1жу т у д и т е ж , к ш н о ч и к 
з к к а к у е з коня к р и ч и т ь : „ х л о п щ с т ж т е " по-
в е р т а е к у л е м е т а i т а - т а - т а - т а п о в т ш а ю ч и х 
б о л ь ш е в и к а х . З а к и я доб1г д о нього , повстан -
ц! на його н а к а з в х о п и п и к у л е м е т а i п о б и л и 
в п е р е д стр1ляючи з р у ш н и ц ь в т ж а ю ч и х б о -
л ь ш е в и к е . З а в в а ж и в , щ о к ш ь т о г о к ш н о т ч и -

ка , щ о т а к с м ш и в о з д о б у в к у л е м е т а б1жить 
сам з н а м и х о ч й о г о пан 6i r в п е р е д ! н а с . 
Я i чотир! noBCTaHuie от . Г о л у б а п е р е б ! г л и 
K i n b K a в у л и ч о к , с т р ш я ю ч и в 4-х б о л ь ш е в и ю в , 
щ о т т а л и п е р е д н а м и , з них трох в б и л и , а 
ч е т в е р т и й п е р е с к о ч и в ч е р е з пл!т i в т ж сад-
ком. Я з о д н и м п о в с т а н ц е м ш ш л и туди , д е 
к р и ч а л и „ с л а в а " , а р е ш т а с т а л и ш у к а т и т о г о 
ч е т в е р т о г о б о л ь ш е в и к а . П о д о р о з ! п о б а ч и л и 
с т а р о г о Ж и д а , щ о в и г л я д а в з д в е р е й на ву-
л и ц ю . З а ч и н и в п е р е д нами двер1, а л е к о л и 
п р и г р о з и л и , щ о рзз1бемо двер1 i й о г о р о з -
с т р ш я е м о , в щ ч и н и в i т р у с я ч и с ь став к л а н я -
тись , З а п и т а л и його д е „ ч е к а " . П к л а в з HąMH 
м а л о г о х л о п ц я п о к а з а т и . В ч е к а н е б у л о Hi-
к о г о i ж ч . г о KpiM п е р е в е р н у т и х ст!льц>в. H i 
о д н о г о п а п е р ч и к а . С у а д и н а м с к а з а л и , щ о 
як з а ч а л а с я с т р ш я н и н а , с к л а л и в с е на в ж с ь 
Kosi Вози, щ о с т о я л и з а в ш е в noflBipi i ви-
Ухали. Ми р о з п и т а л и , д е т ю р м а i ш ш л и в ту 
с т о р о н у . На po3i одноУ в у л и щ п е р е д н а м и 
б а ч и м о п о в с т а н щ в i т о г о к ш н о т ч и к э , щ о з д о -
б у в к у л е м е т а , на к о ж м1ж н и м и . Н е п р о й ш л и 
ми й 50 к р о к ! в , як нас непом1тно я к о с ь д л я 
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mias ta jak . na jbardz ie j oddalonych przedmieść , 
a także , z pobliskich wsi, nie mówiąc już 
0 cale) młodzieży z powiatu i gościach zebra-
nych na Zjezdzie Powia towym. Publiczności 
zbiera Sie tak duzo, że og romna Sala Kolum-
nowa L. K. nie może pomieścić wszystkich 
zebranych gości. Trzeba było konkur s śpiewaczy 
z Sali K o l u m n o w e j przenieść na obszerny dzie-
dziniec licealny, pod gole niebo. W bieżącym 
roku zebra ło się okc ło 3 tysięcy ludzi. Bez-
sprzeczn ie tegoroczny konkur s chórów wywarł 
na z e b r a n e j publiczności g łębokie wrażenie. 
O b e c n i na konkurs ie goście dali wyraz swego 
zadowolen ia , nag radza j ąc wys tępu jące chóry 
rzęsis tymi i d ługo niemilknącymi oklaskami. 
Ludzie rozchodzą się z uroczystości konkurso-
wej w r a d o s n y m i podnios łym nas t ro ju , gwa-
rząc I dzieląc się swymi wrażeniami , jakich do-
znali s łucha jąc pieśni wykonywanych przez 
c h ó r y młodzieżowe. Wrażenia te pozos taną 
w pamięc i d ługo. W końcu należy podkreśl ić 
że poziom chórów, biorących udział w t ego 
rocznym konkur s i e , znacznie się podniósł w po-
r ó w n a n i z la tami ubiegłymi . Dawodzi to nie-
wątpl iwie , że ku l tura muzyczna wsi krzemie-
n ieck ie j na ' eżyc ie się rozwija, robi pos t ępy 
1 d a j e n a p r a w d ę p i ę k n e rezul ta ty . 

O m a w i a j a c t ego roczne rezul ta ty konku r sów 
krzemien ieck ich , t rzeba stwierdzić, że i w in-
nych powia tach Wołynia zaczyna się robota 
śp iewacza . Nie m a m y wprawdzie w tych po 
wiatach tak ich rezul ta tów, jakie da je Krzemie-
niec, j e d n a k ż e ob j awy są n a p r a w d ę pocie-
sza jące . O t o w szeregu powia tów (iak Łuck , 
Kowel, D u b n o , Zdo łbunów, Kostopol) odbyły 
się popisy śp iewacze ( k o n k u r s a m i nie m o ż n a 

tego nazwać, gdyż do konkursu powinny przy-
stąpić przynajmnie j 4 chóry). Widzieliśmy i tu 
szereg naprawdę ładnych chórów, które mogą 
się poszczycić pięknymi rezultatami swej pracy. 
Odnosi się wrażenie, że sprawa idzie normal-
nym t rybem, tak jak to na początku było 
w Krzemieńcu. Na razie m a m y w tych powia-
tach popisy, a w niedalekiej przyszłości nie-
wątpliwie i tu doczekamy się prawdziwych 
konkursów chóralnych z udziałem licznych 
chórów К. M. W. J. G, 

Цьогор1чний курс дириген-пв 
в Кремянщ. 

Не треба мабуть говорити про те, яку 
велику вагу i значжня мае для волинськоТ 
молод| пятитижневий курс для с!льських ди-
ригешчв, щ о вщбуваеться щ о р1чно в Кре-
мянщ. Можемо тепер бути спокШш, бо спра-
ва xopiB по наших Гуртках, хоч може й по-
малу, та всеж таки розвиваеться i напевно 
розвиватиметься . CniB почаз займати серед 
волинського суспшьства почесне м'гаде, на 
нього почали дивитися п о в а ж ж ш е . i cnpaBfli, 
не можна co6i уявити, як виглядае такий 
Гурток СшьськоЧ Молод1 що не мае у себе 
з о р г а ж з о в а н о г о хору. Це наче людина без 
голосу. Б о чим можна к р а щ е виразити CBOI 
в н у т р ш ж почуття як не сшвом? 1 де е гарж-
ший лад i гарможя як не в о р г а ж з о в а ш м 
xopi. Ним можна багато, багато осягнути. 
Р о з у м ш ч и це, В.С.С М. власне й звернув на-
лежну увагу на цю дшянку, та улаштовуе 
в ж е вщ кшькох л1т у Кремянщ курс, де при-
готовляеться сшьських х л о п щ з на диригенлв . 

нас о к р у ж и л и , п р и к а з „руки в в е р х " i ми 
обидва були о б е з з б р о е ш . Я в крик, щ о ми 
повстанщ. Непомогло . Поставили п е р е д кш-
нотчика. „Ви хто т а к и й ? " — п и т а е . „Повстанщ 
з B i f l f l i n y о т . Г о л у б а " — к а ж у . . Т а к я T o 6 i й п о -
Bipio" — „Запитайте" — кажу . „ Щ е питати? по 
морд1 бачу, щ о не повстанець , а на KOMicapa 
змахуеш. На стовп з ним!" На мое щгстя 
й ш л о кшькох п о в с т а н щ в от. Голуба i поба-
ч и в ш и мене кричать : „пане с е к р е т а р , вас 
е т а м а н ш у к а е " . „ З н а е т е його?"—питае ix мШ 
„судця". — „А я к ж е , т о ж н а ш пан с е к р е т а р " . 
„Но, маете щастя , эле с к и н ь т е це пальт!шко, 
бо вас всякий п р и й м е за к о м х г р а . Я щ о ж 
то ви за с е к р е т а р т а к и й ? " — Н а з в а в свое 
п р и з в и щ е , BiH п е р е х р е с т и в с я , п р о м о в и в ш и 
„Господи, твоя веля , свого ч о л о в ж а п э в к и в 
би" , з ' с к о ч и в з коня i п р о с и в вибачення за 
непорозум!ння . Це був от. Ляхович. 

niiuoB я з н а ш и м и повстанцями. На пло 
щ! сид 'в на в1зку от. В о л и н е ц ь . „Жив1?—пи-
тае — а то Голуб думав , щ о вас десь боль-
шачки у к о к о ш и л и . Он, гляньте , як один з них 
язика витяг". Глянув я за себе вверх, а на 

C T O B n i висить голий чолов1'к з висолопленим 
язиком. — „ Ц е n o M i u i H H K военкома, зшд л1ж-
ха хлопщ витягли, Жиди його видали" . 

Нашу увагу заняв крик в сус!джй вулиц!. 
Кинулись ми туди. Кшькох селян били яко-
гось чолов!ка. 3 боку 6ir от. Голуб з кшько-
ма повстанцями. На силу видерли з рук се-
лян побитого чоловша. Цей падае перед От. 
Голубом на колЫа, обшмае за ноги i просить 
„рятуйте" . „В чому д ш о — п и т а е от. Голуб— 
селян" . Розкэзують . Син священника , УкраТ-
нець, але комущет. С т р а ш н о знущався . Коли 
селяни одного села не доставили xni6a, заб-
рав 3i села мало ш о не ве х коров з 'ix хо-
зяйками до Брацлава , з а гнав Bcix у в е л и к е 
подв1ря i тримав в голод'| три дш худобу та 
до того рано , в полудне i вечером с т р а ш е н -
но бив к о р о в на очах ix хозяйок. „Корови 
так страшно ричали, а баби кричали , щ о ц!ле 
м'.сто вуха з з тикало" . Випустив, коли село 
звезло все, що хот1в. Власноручно в одному 
ceni застрелив трох людей i так копнув н о г о ю 
дитину в жив1т, що з не! к и ш к и вийшли . О т . 
Голуб заявив, що самосуди творити не м о ж -
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федж!о, проф. Рачковск! — диригування , 
проф. Ппський — практичне навчання шсень . 
3 теорп cniey п е р г й ш л и : Bci гами мажорн! 
та MiHopHi, знаки хроматичж, ж т е р в а л и i рит-
м!ку. 3i cniBHoro репертуару о п р г ц ю в а л и 
около 25 укра'/нських i 25 польських ш'сень 

- М О Л О Д Е СЕЛО 

ш'д проводом п. Ппського . Н а в ч а н н я прова -
дилося в н а д з в и ч а й н о педагоПчний, практич-
ний, приступний cnoci6 , так, щ о к о ж н и й слу-
хач i слухачка не могли згубити шляху opi-
ентац 'Ь Помимо того, щ о к о ж н о г о дня було 
багато мгтер^ялу для о п р в ц ь о в у в а н н я , лекц1Т 
були рад!сш й о ж и в л е н к Пан д и р . Рутков-
cKi просто ген!яльно yMie п!д<йти до учня. 
Його виклади з глибокодумними жартами , 
так, щ о т в е р д а гама . d u r " плила нам до ро-
зуму наче мед до уст. Вщ п р с ф Рачковського 
дов 'далися ми про н а й б ш ь ш втаемничен! спо-
соби диригування . I в загал ! цей курс зоста 
неться для нас н а з а в ж д и у памят1 як rapHi, 
с о н я ш н ! хвилини. 

Два рази в т и ж ж в е ч о р а м и в щ б у в а л и с я 
музичш та cniseubKi авдици у в>-конанк1 сим-
фожчноУ орхестри МузичноЧ Ш к о л и з Катс-
виць i самих слухач!в ВакацШних KypciB. На 
авдищях м о ж н а було побачити знатн ! шних 
людей , як наприклад : З г г е й д у Сумщького , 
знаного т е н о р и с т а , щ о сп1вае часто п е р е д 
м т р с ф о н о м , славного композитора п р о ф . 
М а й з н е р а i багато шших . 

Вщбулося т а к о ж три вечор1 л1тератур-
них. На двох читали сво'1 твори з н а ж поль-
ськ | письменники та о р г а ж з а т о р и л!тератур-
ного життя Руссель i К а д е н - Б а н д р о в с ю . На 
третьому л1тературному вечор! проф. Т. З е 
л ж с к ! мав р е ф е р а т п. н. „В!чна актуэль-
HicTb античного мистецтва" . 

Треба признати, щ о все це pin н е б у в э л г , 
чудовг , захоплююча, о с о б л и в о для н а с селян , 
щ о часом проживаемо д а л е к о в щ сучасноТ 
культури. 

С к л а д а е к о сердечну подяку для ш а н о в 
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Иьогор!чний курс диригент1в нарахував 
14 ос!б з того 4 д1вчин!. 3 кремянецького 

я L i глухачки i 4 слухач ; з луць-
™ . л7хач;СЛзУ р " е н с ь к о г о У2 слухач!; з! 
с а р н е н с ь к о г о - 1 слухач; з к о с т о ш л ь с ь к о г о -
1 слухачка i 1 слухач; з любомльського -

1 СЛУЛск'ц!Г в!дбувалися що-дня в!д години 8 
до години 14 пополудни Викладали: д и р е к т о р 
Рутковск!-теор1я сшву, проф. Л я с к , - с о л ь о -

Ucze>tnicy tegorocznego kursu dyrygentów i goicie. 

нэ. Вийшли на площу i три повстанщ с к л а л и 
суд. Присудили на смерть . Ог. Голуб в и р о к 
затвердив . Розстршяли. 

Виявилося, що при з а н я т Б р а ц л а в а був 
з повстанцев один вбитий I 3 х легко ране-
них. Б о л ь ш е в и ю в було вбитих в б о ю д в а н а д -
цять чолов1к, п о в ш е н о однсго ! розстр!ляно 
одного. А р е ш т о в а н о 3 чоловши: заступника 
голови ревкому i 2 галицьких Жид1в. Решта 
BTiKna, бо к ж н з т ч и к и от. Волинця, щ о мали 
в !дтяти втечу комун!стам, в тумаш заблудили 
i так б о л ь ш е в и к и врятувалися. Заступника 
голови ревкому видали м е ш к а н щ , а галиць-
ких Жид!в — Галичани вояки за те, щ о слу-
ж а ч и в чека розстршяли дзох старшин i ю л ь -
кох в о я ю в Галичан . Заступник голови р е в 
кому був У к р а ж е ц ь , студент. От. Голуб мав 
мягке серце, н!хто не робив закидав арешто-
ваному, хотгв його врятувати Bifl смерти i до-
ручиз Mewi з ним п е р е б а л а к а т и . Була це лю 
дина культурна , осуджував ж о с т о к о е п , але 
в в а ж з в , щ о в час револющТ Ix уникнути не 
можна. В рнв в те, шо к о м у ж с т и ч н э парт |я 
створить рай на УкраТж. В1цкидав всяку дум-

ку б с р о т ь б и з М о с к в о ю , б у в п е р е к о н а н и й , щ о 
р с а й с ь ю комушсти „очистивши УкраТну Bifl 
контрреволюцГг, повернуться назад на М о с -
к о в щ и н у , а У к р а ж о ю править будуть украТн-
cbKi селяни i р о б а н и к и , буде своя у к р а ш с ь к а 
м Ы щ я , школи , уряди, ф ш а н с и , а з М о с к в о ю 
т ш ь к и союз для о б о р о н и " . Ш к о д а , щ о його 
TOfli nic-ля н а р а д и отаман!в розстршяли , був 
би п е р е к о н а в с я , як Москва, як!й в ж свято 
в 'фив, поневолила Укра 'жу. Не м о ж н а було 
надивуватися т о д ш ш й ж т е л ^ е н ц н , як вона 
була засл!плена т е о р и ю 1 не бачила д!йсно-
ст1 життя. С е л я н с т в о — ц е ядро украТнськоТ 
нацм —кр!вавилося в боротьб ! з п а ж е р л и в о ю 
Москвою а !нтел!генти УкраТнц! помагали 
MocKBi запрягати св!й рщний н а р о д в ярмо. 
Галицьких Жид1в втопили в Буз1 Галичани , 
щ о пристали д о в!дд1лу от . Голуба . 

Виступили з Б р а ц л а в а . От . В о л и н е ц ь 
подався на Гайсин, ми на Немир!в , от. Ляхо-
вич зник 3i CBOIM в щ д т о м . 

О. П. 
(Двл1 буде ) . 
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них п р о ф г с о р ! в , а з о к р е м а для п. П п с ь к о г о , 
щ о з а в ж д и о ш к о в у в а в с я нами як р щ н и й 
б а т ь к о . ж . 

Ф е д ф К о н д р а т ю к 
Учасник диригентського курсу. 

Chóry К М.W. pow. krzemienieckiego 
na falach eteru. 

W n i edz ie l ę 24 lipca Ь. г., w czas ie krze-
m i e n i e c k i e j audyc j i r ad iowe j , t r a n s m i t o w a n e j 
na ca łą Po l skę , w y s t ę p o w a ł y m . in. i nasze 
c h ó r y К. M. W „ a mianowic i e : z K o m n a t k i , Du-
n a j o w a i Ż o l o b ó w . Chór К. M. W. z Ż o l o b ó w 
o d ś p i e w a ł 2 p ieśni — . O j i w polu jez ioro" 
w u k ł a d z i e J o t e y k i T. i „ Г р е ч а н и к и " Dawy-„ 
d o w s k l e g o . C h ó r К. M. W. z K o m n a t k i odśp i e -
wał 3 p ieśn i : „Ulani , u ł an i " i „Чи ти чула flie-
ч и н о н ь к а " w ukł . G ipsk i ego , o raz Садок в и ш 
н е в и й " w ukł . С т е ц е н к а . P o ł ą c z o n e chóry 
( K o m n a t k a , D u n a j ó w i Żo loby) w y s t ę p o w a ł y 

2 razy i o d ś o i e w a ł y 4 p ieśni : 1. P r z ą ś m c z k a — 
muz . Moniuszk i . 2. З е л е н а я тай л 1 щ и н о н ь к а — 
Л ь е о н т о в и ч э . 3, K u m i k u m a — Moniuszk i . 
4. На город! к а л и н о н ь а " — П п с ь к о г о . Połą 
c z o n y m i c h ó r a m i d y r y g o w a ł kol . J a n Gipsk i . 

D o c z e k a l i ś m y się chwil i , k i edy n a s z e j 
młodz ieży s ł u c h a nie t y l k o W o ł y ń , a le ca ła 
P o l s k a , a m o ż e n a w e t i cała E u r o p a . Chwi la 
to n i e w ą t p l i w i e r a d o s n a i w a ż n a dla nas . 

3 КУРСУ ДИРИГЕНТ1В 
ВОЛИНСЬКИХ ХОР1В. 

Н е буду тут ш и р о к о о п и с у в а т и н а ш о г о 
к у р с у , б о с п о д в а ю с ь , щ о хто ш ш и й к р з щ е 
Bifl м е н е щ е в с е о п и ш е . Я т ш ь к и хочу напи-
с а т и к ш ь к а cnie з ж и т т я н а ш о г о на TiM K y j c i 
в К р е м я н щ . Як ми т ш ь к и зТх&лись — п р а в д а 
не Bci р а з о м , б о б у л и так!, щ о п р ш х а л и на 
час , а б у л и i TaKi, щ о приТхали щ з ж ш е . Не-
буду тут в и ч и с л ю в а т и , хто к о л и приТхав а йду 
д а л и О г о ж , к о л и ми Д1ти В о л и н с ь к о ю Села 
зТхались, з а р а з в п л и н у л а на нас н о в а атмос-
ф е р а i с т а л и ми д у м а т и , щ о то за х в и л и н у 
б у д е . А л е ж в цю х в и л и н у н а д ш ш о в п р о ф е 
с о р i к е р о в н и к курсу п. П п с ь к и й , xi6a з н а н и й 
Г у р т к а м на ц ш ш В о л и ш . BiH туг з анявся на 
ми н а ч е д!тьми д о б р и й б а т ь к о . Н а с а м п е р е д 
noBiB н а с на об!д, щ о в ж е був з а м о в л е н и й , 
a n o o6ifli п ' й ш л и ми д о спання — н м к а т и , 
к о т р а б у л а для нас п р и д ш е н а при с а м о в р а -
д о в ш п м н а з п в Кр ймянщ. Тут ми в з я л и с ь д о 
р о б о т и , хто по л1жко хто п о с ш н и к и i т. д . 
А на д р у г и й д е н ь в з я л и с ь ми, як то к а ж у т ь , 
д о п р а щ . Т ш ь к и ь я п р а ц я н е була для ecix 
о д н а к о в о л е г к а , б о б у л и т а ю , щ о до ц ь о г о 
п ; дготовлек1 , а б у л и i T a K i , щ о з о в а м д о б р е 
з н а л и , а б у л и i T a K i , щ о B O B C I M с л а б е н ь к о 
с г о я л и . А л з ж ж ч з г о , б е р е м с я д о теТ м о з о л ь -
Hoi' р о б о т и . Н г с а м п е р е д п р о ф е с о р п. П п с ь к и й 
в и п р о б у в з в нагш г о л о с и , р о з д ш и в на парлТ, 

i д а в а й п р о в а д и т и xopocniB. Та щ о б ви 
з н а л и , щ о то був за хоро-cniBl Як то по мос-
к о в с ь к и кажуть : „Козьол , о с ь о л i к а ш л а т и й 
м1шка" . 

А л и ж то щ е на п о л о в и н у з б1дою. Тут 
як п р и й ш л а ч е р т а на гами, о... то в ж е ц ш к о м 
щ о Ы ш о г о . А тут Ix т ш ь к и б а г а т о е, i м а ж о -
poBi, i MiHopoBi, i е н г а р м о ж ч ж , i м е л ь о д ж н ! , 
та й то щ е не все . А тут, як на ж а л ь , щ е т1 
ноти таку ч у д е р н а ц ь к у назву мають . Напри-
к л а д така нота як „ е ф " н!як To6i в г о л о в у 
не Л1зе, Але тут один к о л е г а кинувся на хи-
т р о щ ! i йому це п о щ а с т и л о . А с а м е щ о б д о в -
го г с л о в и co6i н е к р у т и т и з тим „ е ф " то ка-
ж е „ ф е ° а пот1м р о б и т ь з того „ е ф " i д ш о 
в п о р я д к у . А тут н е з а б а р о м HOBi т р у д н о щ ! : 
1нтервали о .„то в ж е не те щ о „ е ф " ! Тут ro6i 
i прими, i с екунди , i терц!?, i к в а р т и , i т. д. 
HaBcKopirue то нам в голову влезла к в а р т а . 
Ну, з а и ч з й н а pi4, т а к а н а з в а як к в а р т а BciM 
нам з н а н а , ми а н е ю в и р о с п и . Т ш ь к и не ду-
майте , щ о це та к в а р т а , щ о воду пють . Hi 
це е в Teopii' cniny, так з в а н и й „ щ т е р в а л " 
щ о мае 24 тону , то е до четверто']' черговоТ 
ноти , чи то в в е р х чи то в н и з р'1жниц! н е 
р о б и т ь . О т а к а то е кварта . 

По правд! с к а з а т и , то це щ е не к ш е ц ь 
на кварт!, багато п р о це щ е м о ж н а писати 
i б а л а к а т и , бо Teopia cniBy е д у ж е ш и р о к а 
i г л и б о к а . А я н а т о м и т ь щ е за в у з ь к и й i з а 
мшкий . Як т р о ш к и п о ш и р ш а ю TOfli i н а п и ш у 
ш и р ш е , А т е п е р п р и й м а й т е тшьки , на с к ш ь к и 
я спром!гся , 

Матв1й Прадунець . 
Руда-Красна на Р1венщиш. 

Nasze dodatki muzyczne. 

Do dz is ie j szego N-ru „Młode j Wsi — 
М о л о д о г о С е л а " d o ł ą c z a m y № 24 n a s z e j bi-
bl ioteczki m u z y c z n e j : 1. H y m n P a ń s t w o w y . 
2. Д г згода в С е м е й с т в к 

Jeś l i c h o d z i o H y m n P a ń s t w o w y , to da-
j e m y g o t u t a j w uk ładz ie j e d n o g ł o s o w y m , 
gdyż d o t y c h c z a s nie m a jeszcze u s t a l o n e j przez 
M i n i s t e r s t w o W. R. i O. P. ha rmon izac j i na 
c h ó r y m i e s z a n e lub r ó w n e . Poda l i śmy m e l o d i ę 
i s ł owa H y m n u P a ń s t w o w e g o w redakc j i jaka 
zos ta ła u s t a l o n a przez M. W. R. i O . P. 

Pon ieważ w s z y s t k i e nasze z jazdy o rgan i -
zacy jne , czy to p o w i a t o w e czy to w o j e w ó d z k i e , 
b ę d ą się zaczynać o d ś p i e w a n i e m H y m n u Pań -
s t w o w e g o , p rze to u w a ż a m y , że w y d a n i e g o 
w naszych d o d a t k a e h m u z y c z n y c h jest zupe ł -
nie u z a s a d n i o n e i z a w s z e a k t u a l n e . 

Co s ię tyczy pieśni „ Д е з г о д а в с е м е й -
ств!" , to o n a w nasze j o rgan izac j i n a b r a ł a ja-
k i e g o ś s p e c j a l n e g o znaczen ia , wesz ła wpros t 
w t r a d y c j ę naszych z jazdów i k o n k u r s ó w c h ó -
ra lnych — d a j e m y ją też n i e h a r m o n l z o w a n ą , 
u w a ż a j ą c , że nasza m ł o d z i e ż w czas ie ś p i e w a -
nia o g ó l n e g o h a r m o n i z u j e ją s a m a w z u p e ł n i e 
s w o i s t y s p o s ó b , n a t u r a l n y i p r z y s t ę p n y . 
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B I J1 b H А Т Р И Б У Н А 
свято жнив 

та як його влаштувати. 

Майже Bci народи ршьнич1 обходять т р а -
д и ц и и ! звича ! й урочистост! з в я з а н ! з з а ш н -
ченням с п ш ь н о ! пращ' ж н и в та з б о р у госпо-
дарчих продуктш, котр! в своТй ф о р м ! нага-
дують нам наци о б ж и н к и . 

О б ж и н к и н а з и в а ю т ь й н а к ш е : д о ж и н к и , 
вижинки , а з а г а л ь н о для Bcix в о н и € с в я т о м 
npaui хлебороба. Цей р а д к н и й о б р я д обжин-
Kie мае на В о л и ж CBOI rapHi т р а д и ц п i по 
винн! ми його у р о ч и с т о обходити . 

До ж н и в а йдуть люде , як на в е л и к у 
урочист!сть — з м о л и т в о ю , п о б о ж н о п е р е х р е -
с т и в ш и с ь п о ч и н а ю т ь п р а ц ю в пол'!. Я по ск1н 
ч е н н ю ж н и в з о с т а н ж х колоск!В з б ! ж ж а ро-
б л я т ь вГнок, я к о г о вб1рають гарними к е п к а -
ми i з в1дповщшми о б ж и н к о в и м и т е н я м и не-
суть його до господаря . Ж е н щ в р у ч а ю т ь Bi-
н о к господарев! , с к л а д а ю т ь йому CBo"i в 'дпо-
в щ ж п о б а ж а н н я . Г о с п о д а р о т р и м а в ш и BIHOK 
ж е н ц я м СЕОТМ дякуе , а в н а г о р э д у за пильну 
i тяжку ix п р а ц ю в час! ж н и в в л а ш т о в у е для 
них гучну з а б а в у з танцами, а д л я свМ'х pifl-
них i б л и з ь к и х в !дпов 'дну гостину . BiHOK з 
останн1'х колосков р1жного зб1жжа к о ж д а го-
сподиня н е с е до ц е р к в и , д е з з г а л ь н о 'ix свя-
тять, н а й б ш ь ш е в д е н ь святого С п а с а . Посвя-
4eHi BiHKH к л а д у т ь за о б р а з а м и святих в ха 
Ti, д е п е р е х о в у ю т ь Ix до н а й б л и ж ч о ! ос1нньо'( 
о в б и , а нав!ть ч е р е з щ л и й piK до Еесни. 

З е р н о 3i с в я ч е н о г о BiHKa о б ж и н к о в о г о 
в и м о л о ч у ю т ь i м ( ш а ю т ь з! з б ! ж ж а м д о засову, 
я к е зас !вають в п е р ш и й з а п н i п р о с я т ь Б о г а , 
щ о б и п с б л а г о с л о в и в 'ix з а а в и i п о с л а в 1м в 
н а с т у п н о м у p c u i д о б р и й в р о ж а й . 

В д а в н и х часах в ' д б у в а л и с я о б ж и н к и , як1 
Мали х а р а к т е р п г н щ и з н я н и й т. зн., щ о с е л я -
ни кр!паки села с к л г д а л и свому n e H C B i (д1чи 
40Bi) BiHKH з п о б а ж а н н я м и i в е л и ч а н и я м в 
й о г о честь , о т р и м у ю ч и за те в щ нього поча-
стунок або др !бж п о д а р у н к и . 

3 поступом к у л ь т у р и i з а г а л ь н о г о OCBI-
д о м л е н н я села , Tenep iumi о б ж и н к и в т р а т и л и 
с в ж н е в о л ь н и ц ь к и й х а р а к т е р , а натом!сть 
п о ч а т о у р я д ж у в а т и о б ж и н к и х а р а к т е р у чисто 
г о с п о д а р ч с г о , д е а л ь с ь к а м о л о д ь с к л а д г е 
в| 'нки с т а р ш и м i з г с л у ж е н и м господарям . 

Т е п е р у р я д ж у в а ж о б ж и н к и п р и б р а л и 
ф о р м у б ' л ь ш н а р с д н ю i о р г а н ! з о в а н н я м 'ix 
з а й м г ю т ь с я г о с п о д г р ч ! т о в а р и с т в а . Гуртки 
С т ь с ь к о Т Молоди с ь о г о д ж , ш о р а з то части 
ш е у р я д ж у ю т ь „Свято Ж н и в " , з г а р н о уло-
ж е н о ю п р о г р а м с ю у р о ч и с т с с т ! . 

Хоч в к о р о т щ п о с т а р а ю с ь п о д а т и для 
сргашзатср^ 'в свята одну з таких п р о г р а м 
у р о ч и с т о с п у с в о ж ф о р м ! п р и с т о с о в а н й до 

н а ш и х о б ж и н о к , яка м о ж е п о с л у ж и т и 1м як 
Щдручний матер1ял в у р я д ж е н н ю „Свята 
Ж н и в " , в с в о м у район! , сел1, гмш!, чи пов!т! . 

Д л я б а г а т ь о х н и ж ч е н а в е д е ж в к а з ! в к и 
б у д у т ь з а й в и м и , б о зд !бш й п о м и с л о в ! орга-
ж з а т о р и о б ж и н о к caMi д о с и т ь д о б р е п о т р а -
плять у л о ж и т и г а р н и й п р о г р а м й с к л а с т и ц!-
л к т ь в а р т и с т и ч н и х р а м к а х й н а д а т и т |й т а к 
н а п р а в д у гарн!й у р о ч и с т о с п х а р а к т е р с в я т а 
п р а щ х л ! б о р о б а . 

П е р ш е то Ы Ш а т и в а , яка м у с и т ь повета -
ти в ч л е ж в даноЧ г с с п о д а р ч о ! о р г а ж з а щ * , 
н а й б т ь ш е у член!в Гуртка О л ь с ь к о ! Молод! , 
д е е з о р г а ж з о в а н а зд !бна м о л о д ь , яка мае 
з а п а л до п р а щ . С к л и к а т и з1брання Bcix чле-
HiB Г. С. М. з ц1ллю у р я д ж е н н я „Свята ж н и в " 
в и б р а т и о р г а ж з а т о р ! в , п о к л и к а т и Ком1тет 
у р я д ж е н н я „Свята ж н и в " i у л о ж и т и BiflnoBifl-
ну п р о г р а м у урочистост1, з п д н о к о т р о ! в и к о 
н у в а т и т р е б а нам1чену д а л ь ш у п р а ц ю . У с т г -
лити д е н ь обходу у р о ч и с т с с п ( н а й к р а щ е 
в н е д ' л ю ) . Протяг ч а с у м у с и т ь б у т и н е ко-
р о т ш и й , як три т и ж ж . Счласти в Старосте^ 
п о д а н н я п р о д о з в ш на с в я т о i з а б а в у . З а т о й 
час до „Свята ж н и в " т р е б а BiflnoeiflHO niflro-
т о в и т и с я , щ о б и згадана урочист1сть в и п а л а 
нам як н а й к р а щ е , (коли д о п и ш е п о г о д а , Bifl 
чого все з а л е ж и т ь ) . Порозум!тися з м к ц е в и м 
с в я щ е н н и к о м , щ о б и в д е н ь п р и з н а ч е н н я уро -
чистост1, в щ п р а в и в в церкв ! у р о ч и с т у с л у ж б у 
Б о ж у , та в и г о л о с и в в!дпов1дну с в я т о ч н у п р о -
поведь. На у р о ч и с т к т ь з а п р о с и т и ч л е ж в м к -
ц е в и х о р г а ж з з щ й : К о о п е р а т и в и , М о л о ч а р ж , 
Каси С т е ф ч и к а , Гуртка Р ! л ь н и ч о г о , Г у р т к а 
С ш ъ с ь к и х Г о с п о д и н ь i т. п. К о н е ч н и м е за-
п р о с и т и п р е д с т а в н и к ш сво!х орган!зац!й по-
в!тових i учител!В м!сцевих шк>л. Пов1доми-
ти м ; с ц е в е та д о о к о л и ч н е г р о м а д я н с т в о , че-
р е з в и в ! ш е н н я о г о л о ш е н ь на в и д н о м у Mieni, 
п р о „ С в я т о Ж н и в " . 

Д р у г е н а й г о л о в ж ш е д л я opraHi3aTopiB, 
це виконання с а м о г о „ С в я т а Ж н и в " . П1сля 
с л у ж б и Б о ж о ! в церкв! , д е п о с в я ч е н о об-
ж и н к о в ! BiHKH, Bci у ч а с н и к и у с т а в л я ю т ь с я 
в о б ж и н к о в и й noxip, на чол1 з х р е с т н и м по-
ходом у с у п р о в о д ! п. отця й хору , з п о б о ж -
ними м о л и т в а м и , удаються на м к ц е , д е м а е 
в щ б у т и с ь „ С в я т о Ж н и в " , щ о б и з л о ж и т и за-
г а л ь н и й в!нок о б ж и н к о в и й , та п о б а ж а н н я д л я 
п с е д с т а в н и ж в в л а д и з повету, чи г м ш и . 
П о х щ й о б р я д а л о ж е н н я в!нка з п о б а ж а н н я -
ми, п о в и н е н бути н а п е р ! д д о б р е о б д у м а н и й 
i уйнятий г а р н о в а р т и с т и ч ж ф о р м и . 

Не м о ж е то бути з в и ч а й н и й м а р ш чв!-
рок в рядах в !йськових , aHi т е ж п о х щ л ю д е й 
б е з л а д н о з !браних , а мусить то б у т и н а й в щ -
пов1дн1йший пох1д, який п р е д с т а в л я в би со-
б о ю те, щ о е п р е д м е т о м п р а щ на р т л ! — 
з д о б у в а н н я хл1ба щ о д е н н о г о . 
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На чол! походу поступае с ш ь с ь к а ор-
х е с т р а яка сповняе свое э а в д а н н я , з а п о в щ а -
ючи з б л и ж е н н я урочистост ! . На м1сщ, д е Bin-
б у в а е т ь с я „Свято Ж н и в " п. о т е ц ь в щ п р а в л я е 
м о л е б е н i п о с в я ч у е с Ы л ь н и й в!нок с п л е т е н и й 
з к о л о с с а р ! ж н о г о з б ! ж ж а . П1сля м о л е б н а 
к о т р и и с ь з орган'1затор1в в и г о л о ш у е святочну 
п р о м о в у . Д а л ! з о р г а ж з о в у е т ь с я пох!д госпо 
д а р . в з р ш ь н и ч и м з н а р а д д я м в н а р о д ж х стро-
ях з в !дпов1дшми п к н я м и i так п е р ш и м щ е 
с е л я н и н орач в л ь н я н и й стр!й убрэний , який 
п р о е з д и т ь д е р е в л я н у соху в два воли зэпря-
ж е н у . З а о р а ч е м с т а р о ! дэти , поступае плуг 
тепар|шн!и, я к о г о п р о е з д и т ь господа? . В плу 
31 к о ш flo6pi, KOTpi в е д е в р о д л и в и й парубча-
ка , о б и д в а в строях н а р о д ж х . З а ними посту 
пае с!яч с т а р ш и й господар , сивий , достой-
ний i п о в а ж н и й в руху, п е р е й н я т и й с в : е ю 
т Е о р ч о ю п р а ц е ю з плахтою ч е р е з пле-
че, в к о т р ш по з в и ч а ю тримае з б ! ж ж а i cie 
й о г о р у к о ю , з Mipoio, \ в а г о ю i н а б о ж н . с т ю , 
а п е р е д ним господиня , як т р а ц и щ й н и й с б яд 
в е л и т ь , т р и м а е святу iKOHy БэжоТ Мзтер! , 
а по боках Mani хлопц! з р1зками в е р б и . Цап\ 
п о с т у п а е тепер'шжй с я ч з р у ч н о ю а в а л к о ю , 
а за ним — ш н н а с в а л к а . Н а с т у п н о ю Тде б о 
рона з а п р я ж е н а в п а р у к о н е й , п р о в а д ж е н и х 
ч е р е з х л о п ц я . За ним група ж е н ц ' в д!ачат 
з с е р п а м и , х л о п щ з к о с а м и , в б р а ш як д о пра-
щ, не д у ж е ч е п у р н о . а к е чисто . Група та 1де 
3i c n i B O M народн1х n i c e H b . З а г р у п о ю ж е н ц ' в 
"(де н о в о ч а с н а м а ш и н о в а ж н и в а р к а i г р а б а р -
ка. З а ж н и в а р к е ю BI3 3i с н о п а м и зб] 'жжз . З з 
ним другий Bi3 на к о т р з м у Тдуть Д1вчата 
з г р а б л я м и , а хлопщ з в и л а м и i в е с е л о cni-
в а ю т ь . 

П1сля чого, на д о к а з з а к ш ч е н н я с ш л ь -
ноТ npaui ж н и в поступае група ж е н ц ' в з в>н-
к а м и — молодих гарних д !вчат в н а р о д а х 
с т р о я х з в !дпов | 'дшми о б ж и н к о в и м и п к н я и и . 

На 4oni т о г о походу , найкра !Щ i найсв!-
AOMiuii дрвчата н е с у т ь з а гальний BiHOK о б ж и н -
к о в и й , к о т р и й м у с и т ь - б у т и як н а й к р а щ е зро -
б л е н и й , п р и к р а ш е н и й кв1тками i стр1чками 
к о л ь о р у н а р о д н ь о г о , з в щ п о в щ ш м и написами . 

Н е с у ч и з а г а л ь н и й в ш о к у ч а с н и к и TieT 
г р у п и в щ с Ы в у ю т ь в ' д п о в щ ж nicHi о б ж и н к о в ! , 
ш с л я ч о г о п е р ш а з групи д1вчат н а й к р а ш а 
св1дома панна , с к л а д а е з а г а л ь н и й в Ы о к i по-
б а ж а н н я д л я п р е д с т а в н и ж в в л э д и з п о в к у , 
чи гм1ни. К о ж н а с л щ у ю ч а група п щ х о д и т ь , 
Biflcnieye к о р о т е н ь к у п к е н ь к у ( н а й к р а щ е са-
мому у л о ж е н у ) , а к т у а л ь н у , д о т е п н у на мотив 
о д н а к о ж n iceHb о б ж и н к о в и х i р о б л я т ь м к ц е 
д л я н а с т у п н о ! групи походу . 

П о з л о ж е н н ю ecix BiHKiB наступав з а -
гальна з а б а в а ( щ о е властиво закшченням 
1мпрези), в час! котроТ кожна група м о ж е 
пописатись танцями, сп!вом, чи теж якоюсь 
|'ншою артистичною продукщею. 

Належить памятати, щ о в поход! о б ж и н -
KoeiM не повинн! брати участ! яккь групи 

в ш с ь к о в о г о в и ш к о л е н н я , а б о т е ж о г н е в а сто-
р о ж а , ч е р е з щ о щ л к т ь свята м о ж е стратити 
с в щ х а р а к т е р . З г а д а ш оргажзацп ' м а ю т ь щ-
лии р я д сво1'х у р о ч и с т о с т е й , на котрих мо-
ж у т ь виступати . В поход! повинн! б р а т и 
участь л и ш е групи а р т и с т и ч н о в п о р я д к о -
в а ш i с к л а д а т и с ь к о н е ч н о з селян в н а р о д -
1-пх строях. 

О б ж и н к и е то свято пращ хл'|бороба, 
в котрих е о х о п л е н а р а д к т ь з п р а щ i труду 
на р i л л i, в них е з а х о в а н а в!чна таемниця 
житгя i с ь о г о д ж с е л о п о в и н н о у р я д ж у в а т и 
„Ч.ВЯТО Ж н и в " л и ш е для с е б е i у с е б е , вкла-
д а ю ч и в нього свою м!цну с п о л у к у з з е м л е ю , 
на KOTpiй с е л я н и н е п р а в д и в и м Ti госпо-
д а р е м . 

Микола Гаюк 
член Г. С. М. в Романов! 

на Луччин!. 

С О N A M DAfcY O C E N Y 

i L U S T R A C J E Z E S P O Ł O W E . 

Jeże l i s i ęgnę myś lą wstecz, w okres z i m o 
wy, kiedy to p r z e p r o w a d z a l i ś m y zebrania sa-
m o k s z t a ł c e n i o w e i wy tęża l i śmy wszystk ie sity 
w k i e r u n k u prac t eo r e tycznych , m u s z ę stwier-
dzić, że szty o n e b a r d z o leniwie, a o wyśc igu 
n a w e t nie było mowy . Z wiosną , po obs i an iu 
naszych po le tek , ażeby p r a c e p rak tyczne nie 
sziy w t y m s a m y m t e m p i e , p o s t a n o w i ł e m wpro-
wadzić d o zespo łu częs te oceny i lus t rac je zes-
p o ł o w e , k tó re , jak się p r z e k o n a ł e m , nie poszły 

Lustracja p. r. w K M.W. os. Ł<rt>aczówka. 

na marne, a przyniosły nam pożądane rezultaty 
w postaci ś l icznych p lonów na poletkach. Wyś-
cig w pracy stawał się coraz większy i dziś, 
przy lustracji naszych poletek, z p o d z i w e m za-
s tanawial i śmy się nad bujnym wzrostem roślin 
pas tewnych , które s ięgają już do w y s o k o ś c i 
2 m 73 cm. Z ust wszystkich p e e r o w c ó w wy-
pływa jedno pytanie: d laczego te rośliny w krót-
k i m czasie tak wyros ły . Odpowiedz i na to p y -
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t an ie d ługo nie p o t r z e b o w a l i ś m y s z u k a ć , gdyż 
u wszystkich j ednaka była :dz!ęk! c z ę s t y m o c e n o m 
i lus t rac jom ze spo łowym, k tó re po p ros tu z m u -
szały nas do p ie lęgnacj i roślin, n i szczenia chwa-
s tów i s zkodn ików. Teraz nasz zespó ł p. r. zy-
czyłby sobie , żeby p. i n s p e k t o r Za lesk i m ó g ł 
jeszcze raz wpaść d o n a s na i n s p e k c j ę — n ie 
pozna łby na p e w n o naszych p o l e t e k . 

Koledzy p e e r o w c y ! Z a s t a n ó w m y się jesz-
cze nad innym s p o s o b e m , k tóry by n a s z m u s z a ł 
d o wyścigu w p r a c y p. r. 

S p o s o b e m t y m by łyby wycieczki zespo ło -
we, k tó r e p o w i n n i ś m y o r g a n i z o w a ć p r z y n a j m n i e j 
d o zespo łów s ą s i e d n i c h ; również b y ł o b y d o b r z e , 
a ż e b y każdy ze spó ł zechc ia ł n a p i s a ć m a l e ń k i 
a r tykul ik do „ M ł o d e j Wsi — М о л о д о г о С е л а " 
0 s w e j pracy; by łoby to dla n a s b a r d z o c ieka-
we, gdyż m o g l i b y ś m y wie le różnych a n iezna-
nych n a m rzeczy u s iebie z a s t o s o w a ć . Tą d r o g ą 
m o ż e m y s t awać d o s z l a c h e t n e g o z a w o d n i c t w a 
1 wyśc igu p racy m i ę d z y z e s p o ł a m i . 

St. Gruszecki . 

С О Н . 

С п а в я н е з и а ю як довго , а ж п р и с н и в с я 
м е ж сон . Т а к и й в и р а з н и й сон, щ о т р у д н о 
б у л о с к а з а т и , чи то сон, чи то на яву б а ч и в . 

Сниться м е ж , щ о я в и б р а в с я на п р о г у л -
ку по н а ш ж таки В о л и т . З а \ ' з д ж а ю я в C B O I 

н е д а л г ш С а р н и та з подиву в и й т и не м о ж у . 
С к р , з ь ч и с т е н ь к о , б ш е н ь к о , с а п к а м и та де-
р е в ц я м и хати п р и м а я ж , а м к г е ч к о спить , 
т ш ь к и м к я ц ь в и б и в с я п о н а д б у д и н к и як мли-
н о в е е к о л о та дивуеться ч у д о в о м у краевидов1 . 
31 С а р н щу я п р о с т о п о н а д р ! ч к о ю д о Д о р о -
тич , д е е р ш ь н и ч а ш к о л а . З а х о д ж у п о п р и 
с г а р у в е р б у п о х и л е н у д о ш к о л и а ж я к р а з 
Пов1товий ЗТзд Г, С. М. 3ycrp iB я там своТх 
знайомих та нема людей як то Ti з н а й о м ! , 
з д о р о в к э ю т ь с я , питають з а з д о р о в л я , за по-
в о д ж е н н я а нав1ть за д1вчат, врешт'1 i з а 
Г.С.М. Г у т о р и л и ми, з д а е т ь с я , довго , а ж п р и й 
ш л а г о д и н а р о з п о ч и н а т и зТзд. Р о з п о ч а л и 
eifl прив1тань гостей а с к ш ч и л и на в и б о р а х . 
Г а р я ч е було на двор1 тай г а р я ч а д и с к у с ' я ви-
в я з а л а с я н а д р е ф г р а т о м о д н о г о к о л е г и . Ре-
ф е р а т колега г о в о р и в , та з н а е т е , так Bcix за 
в с т и д а в , к а ж е „ щ о з того щ о д у ж е г а р н о 
н а в ч и л и с я г о в о р и т и , от i д ш а т р о х а з р о б и л и , 
б о на зТзд п р и б у л и , п о с в ; д к и в и к у л и л и а д о 
такоТ твердо! ' р о б о т и то aHi р у ш " . ( В о н о то 
д у м а ю т р о х а р о б и м о , н е п р а в д а , а л е ж мало) . 
„В с п р а в о з д а н н я х в и д н о щ о те з р э б л е н е , те 
i тамте, а то щ е ж ч о г о на с к ш ь к к т ь н а ш и х 
р у к " . П р и з н а ю с я , щ о я б у а д у ж е вт !шний 
х о ч i сам в и н е н , а м е ш р а д к т ь н е м о в б и 
я с о т к у з л з т и х з н а й ш о в , б о хоч в о н о н е б у л о 
paąiCHe, а л е ж як то к а ж у т ь „ в а м н о с и по-
ш д т и р а л с " . 

По зТзд! п о п р а щ а в с я я i д а л ! иду , а ж 
д и в л ю с я я к е с ь с е л о а в н!м TaKi п о р я д к и , 
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щ о й куци. Хатки як ш к л я н о ч к и . Д у м а ю то-то 
т ш ь к и з н а д в о р у п е в н е так , а в нутрг п о г а н и й 
вигляд . PiuiHB я з а й т и д о TOI хати в о д и 
ш б и н а п и т и с я . Б а ч у , д о б р и й г о с п о д а р , садо-
ч о к е, в у л и к и з б д ж о л а м и е, в ж н а в хл1вах е, 
a i купа к о м п о с т о в а т е ж е. Д у м а ю , от це 
щ о с ь гншого . Вздр1в я г о с п о д а р я та с к и н у в ш и 
ш а п к у п о з д о р о в и в його , в!н мен! BiflnoBiB. 

Я з в е р н у в с я д о г о с п о д а р я i п р о ш у в о д и . 
Г о с п о д а р к и н у в з у б и стругати , щ о д о г р а б 
niB р о б и в , п о п р о с и в м е н е в хату. Г о с п о д а р 
з в е р н у в с я д о г о с п о д и н ' , щ о б д а л а меш, як 
м е н е н а з в а в , з е м л я к о в ! к и с л о г о м о л о к а напи-
тися , б о - к а ж е — в о д а в т а к у с п е к у м о ж е по-
шкодити- П о д я к у в а в я за м о л о к о таи став 
питати; хто то так ч у д о в о i к р а с и в о в в а с 
в с е у п о р я д к у в а в в г о с п о д а р ц : ? С т а р и и — б о 
в ж е ш п а к у в а т е в о л о с с я м а в — г о с п о д а р к э ж е : 
„то все MOI д Ь к и так у п о р а л и . М а ю о д н о г о 
сина i дв! д о ч к и — т о в о н и д е с ь в кадетах чи-
тали , та на я к е с ь з^брання ходять з а в ш е , то 
так 7i в ж е ix д о п у с т и в по i'x n p o c b 6 i та б а ч у , 
щ о в э н о к о р и с т и нав!ть д у ж е б а г а т о м а ю " . 
Г о с п о д ч к я х в и л и н у FLEI р о б и т ь тай з н о в вслу-
хуеться в н а ш у р о з м о в у . B ^ e n n i п о ч а л а C B O I 

погляди в и с к а з у в г т и : „Ой к с л и б ви з н а л и , 
щ о то була за кумед1я, щ о н и ш а ж см'х. При-
д а в я к и й с ь пан в н а ш е с е л о та д а в а й к а з а т и 
м о л о д и м хлопцям, д1вчатам щ о б з а л о ж и т и 
я к е с ь к о л о . В ceni з а р а з сюди туди — к о л и 
з а л о ж и т ь то й з а л о ж и т ь . З а л о ж и л и i с т а р ш и х 
в и б р а л и i з н о в в с е м о в ч и т ь , от ч а с о м д)вчата 
так с а м о як з а в ж д и п о с ш в а ю т ь тай т ш ь к и . 
А приТхав той пан з н о в т а — к а з а л и — д о в г о го-
в о р и в тай з н о в видТхав. Стали н а ш ! д!ти хо-
д и т и на з ; б р а н н я д о ш к о л и та так з а в з я т о , 
щ о ш к о л и в е ч е р о м в xaTi ix нема й н е м а . 
Там д е с ь i т а н ц ю ю т ь i с т в а ю т ь i в с е к а ж у т ь 
S K I C B дискус ; 1 м а ю т ь . В дома C B O I г р я д к и по-
р о б и л и , б у р я к и с а д я т ь , о п р к и , капусту , п о р о -
сята HaBiTb як! п о к у п у в а л и , а ми б а ч и м о , 
щ о б е р у т ь с я в о н и д о б р е до р о б о т и т о й ми 
стали Тм помагати та свого сина слухати , бо 
став т а к и й н а ш В а с и л ь ч е м н и й та р о з в а ж -
н и й щ о й куда с т а р о м у . То то в с е BIH т а к пе-
р е б у д у в а в i хл!ви i те гнШнисько з р о б и в 
i п л о т и з хл1ва в и к и н у в та л а н ц ю г а м и привя-
зуе к о р о в и , а девчата то в xaTi в с е по пан-
с ь к о м у п р и б р а л и . В ы ч и н и л а м е ж д в е р ! а я 
а ж з д и в а н е м т вийти . О г к р а с а , от ч у д о в о . 

Nowe szkoły. 

O d p o c z ą t k u r o k u s z k o l n e g o 1938/39 
L i c e u m K r z e m i e n i e c k i e o t w i e r a P a ń s t w o w e 
L i c e u m R o l n i c z e i L e ś n e w B i a ł o k r y n i c y 
k / K r z a m i s f t c a ( p - t a l oco ) . K u r s n a u k i 3 - l e t n i . 
O d k a n d y d a t a w y m a g a n e ; 4 kl . g i m n . n o w e -
g o t y p u , lu ' i 6 kl, s t a r e g o t y p u . E g z a m i n 
w s t ę p n y 5 I X b. r . S z c z e g ó ł y w p r o s p e k t a c h 
w y s y ł a n y c h n a ż ą d a n i e . 2 
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к а ж у , а в с е ц е т ш ь к и п р а ц я . З а ч и н и л а г о с п о -
д и н я д в е р ! а ж с т у к н у л и I я п р о к и н у в " » 

fen Г Е Г ° ' Ч-И Т ° С 0 Н ч и я к а з ' ява Р Вол"в У би я 
щ т о б У ™ Д ' и с ж с т ь , а м о ж е в о н а т о i б у л а 

в м е н ! е i я м а в н а г о д у х о ч ув ! с н | б а ч и т и 
т о г о с е л а , м о л о д у ю к р а с у i п р а ц ю . Р 1 ш и в 
ч и м с к о р ш е н е м а р н у ю ч и н | х в и л и н и б р а т и с я 
з а р о б о т у . г 

Б у в я ц1лий м о к р и й в щ п о т у . М о л и в с я 
Б о г у та п р о с и в , щ о б п о с л а в Б о г в а м о х о т у 
д о прац1, щ о б м е т у н а ш у х о ч т р о х а д ! г н а т и , 
д а т и д р у г и м т а к и й я с н и й о б р а з я к м е ж д а в 
с о н , та н е в с т и д б у л о н а м н а з в а т и с я ч л е н а м и 
Г. С. М. 

С, Пучек . 

K R O N I K A 
D w a d z i e ś c i a lat pracy 
K o ł a M ł o d z i e ż y w Lipnikach . 

(dokończen ie z n - r u 15) 

S ta r s i n a t o m i a s t w swoich o rgan izac jach pra-
cowali nad podn ies i en iem gospoda rk i ro lnej , nad do-
b o r e m nas ion i i nwen ta rza , nad jego p rodukc j ą 
i z b y t e m Z a b r a n o się do k o n k u r s ó w rolniczych, ro-
dzice j e d n a k s tawia l i opór , nie dawal i ziemi pod po-
letka, n ie pozwa la j ąc na w y k o n y w a n i e p e w n y c h czyn-
ności z k o n k u r s e m związanych . Toteż t r zeba by ło 

owce, k u r y i gęsi. W większości wypadków jest już 
rasa biała angielska, czerwona polska, k a r m a z y n y 
zielononóżki, gęs i białe pomorskie , owce — k a r a k u { y | 

1 gdy s tawiamy sobie pytanie , co zrobi l i śmy 
przez okres 20-tu lat, to powiemy: dużo i m a ł 0 P rze-
cież przebudowal i śmy wspólnie wszyscy sw0i 'e eo 
spodars twa , zwiększyl iśmy ich p rodukc ję i wydal-
nosc Ale wszystko jeszcze zamalo! Widzimy jeszcze 
duze braki , widzimy je sami, nie kto inny Idz iemy 
wciąż z życiem naprzód i nie zostajemy ani na chwi-
lę i d la tego m a m y wiarę w to. że b rak i wypełnimy* 
Dzis p r acę mamy ła twiejszą . Już coraz mniej napo-

Członkowie К M w. Lipnik 
słuchają wykłi 

p r z e p r o w a d z i ć n i e j edną k o n f e r e n c j ę z rodzicami , b y 
ich p r z e k o n a ć . Nie p o m o g ł o j ednak wiele gadan ie , 
lecz gdy p r z y s z e d ł plon — o dziwo! Przecież tak ich 
okazów nikt na naszych po lach dawniei nie widział . 
R e z u l t a t y nasze] p r a c y n ieco przychyln ie j us tosun-
kowa ły naszych przec iwników, a nawet ich p rzeko 
na ły , tak , że z czasem zaozęli sami uprawiać , k r y j ą c 
s ię z t y m na począ tku . Nie mnie j szą rewoluc ję w go-
s p o d a r s t w a c h r o b i ł y k o n k u r s y hodowlane. Nieraz się 
s e rdeczn i e po ła j ano , gdy t r zeba by ł o droże j zapłac ić 
za c ie laka, p r o s i a k a czy owcę k o n k u r s o w ą , ale dziś 
nie ma już gospoda rza , k t ó r y by te właśnie k o n k u r -
sowe, a nie inne miał w swoim gospodars twie ; zni-
k n ę ł y d a w n e po lesk ie świnie , różnorodne k r o w y , 

ich wraz ze swymi rodzicami 
iu oświatowego. 

t y k a m y na s tawiany u p ó r w p racy ze s t rony n a -
szych matek i s t a r szych s ióstr , k tó re same p r a c u j ą 
w K. G. W , energicznie p rowadzonych . W Kole na-
szym obecnie p racę podzie l i l i śmy na pewne d z i a ł y . 
Wzięl iśmy się mocno do walki z c iemnotą . I o to t e n 
dział , k tó ry był zapoczą tkowany jeszcze w 18-tym 
roku , dziś jes t również ak tua lny . Gdy p r z e g l ą d a m y 
akta ko łowe , s twie rdzamy, że u k o ń c z y ł o 26 cz łonków 
Koła szko ły rolnicze z tego 19 ko leżanek i 7 kole-
gów. z k t ó r y c h większa część p o z o s t a ł a przy n o w e j 
pracy, D. L ukończyło 8 osób z tego 4 koleż. i 4 ko-
legów. Wychowankowie D L. po powrocie z Uni -
w e r s y t e t u , chcąc p r z y j ś ć ca łe j wsi z pomocą , zo rga -
nizowali t r zy le tn i U n i w e r s y t e t Wieczorowy, p r o w a -
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йьг этй 
n r z i b W o osób zaproszonych i bl iskich nasze j 
p r a c y gd7 O s t a l i ś m y sami, by l i śmy w poważnym 
ktoDoóie czy sp ros tamy zadaniu. Podzie l i l i śmy więc 
Drace na działy. Każdy z nas dos ta ł podręcznik od-
powiedni do obranego działu, a do pomocy wciąga ł 
koleżanki i kolegów. Trzy lata p racy dały nam bar -
dzo dużo. Z wykładów korzys ta ła ba rdzo l iczna 
trruDa ludzi zarówno s ta r szych ]ak I młodszych . 
W bieżącym roku zakończyl iśmy tę pracę . Koło na-
sze jeszcze w 1936 r. wzięło na swoje ba rk i zaopie-
kowanie się młodzieżą, k tó ra ukończy ła szkołę , a do 
Koła nie mogła należeć, gdyż by ła zbyt młoda. Stwo-
rzono więc przy Kole sekcję , zwaną „Przedko lem , 
gdzie s ta ra l i śmy się zająć ich wychowan iem, gdyz 
ich wiek jest na jważnie j szym w życiu cz łowieka . 
Sekcję tę prowadzi spec ja lny sekcy jny , cz łonek 
K.M. W.,który jest odpowiedz ia lny za s tan sekcj i . Młodzi 
b io rą udział we wszys tk ich z e b ra n i a c h ko łowych, 
w konkurs ie dob rego czytania , w k o n k u r s a c h r o l n i -
czych, p rzep rowadza się z nimi spec ja lne pogadank i . 
I tak dziś już nie ma w L i p n i k a c h ludzi n iezorgan i -
zowanych, Wszyscy należą do organizac j i , począwszy 
od na j s t a r szych do n a j m ł o d s z y c h dzieci od 4 lat , 
i czujemy się b a r d z o dobrze w p r a c y , p o d j ę t e j na 
t e ren ie nasze j wsi. 

Pomimo wzros tu o rgan izac j i i podzia łu ich 
członków, każda s p r a w a pod ję t a na t e ren ie Lipnik , 
była p rzez wszyetkich rozumiana i j ednakowo t rak to -
wana, każdy dorobek by ł naszym wspó lnym d o b r e m . 
Robi l i wszyscy dla wszystkich , ma jąc na celu d o b r o 
ca łe j wsi. Robota l ipniczan szła nap rzód . Grupowal i -
śmy się wszyscy w w y n a j m o w a n e j przez Koło świe 
t l icy , gdzie nie by ło nam zbyt wygodnie . Zrodz i ła 
się po t rzeba wybudowan ia Domu Ludowego , k t ó r y 

s ta ł się naszym wspó lnym celem. Młodzież zaczę ła 
ó tym myś leć n a j g o r ę c e j . Każde d o r o c z n e z e b r a n i e , 
po sp rawozdan iu z oa ło roczne j p r a c y i budżetu Koła, 
p r z e k a z y w a ł o u c h w a ł ą całą n a d w y ż k ę na b u d o w ę 
Domu. S tworzono ko łową ks iążkę oszozęd. i z łozono 
ją w swo je j Kasie Stef . w L i p n i k a c h . Powyższa 
uchwa la wa lnego zebran ia b y ł a a k t u a l n ą p r z e z 
10 lat i zawsze by ła podnoszona w czasie ob rad . Go-
s p o d a r z y l i ś m y tak, a b y rok rocznie poza op łacen iem 
n i e z b ę d n y c h wyda tków, mog ło Koło złożyć na ksią-
żeczkę 200—300 zł. I o to z t y c h u c i u ł a n y c h g roszy 
przez wszys tk ie inne o rgan izac je w L i p n i k a c h roz-
poczęto budowę Domu Ludowego . Ale to wszys tko 
b y ł o jeszcze n iewie le . Z w o ł a n o w tedy z a r z ą d y na 
wspó lną kon f e r enc j ę , gdzie wszyscy jasno , g ło śno za-
dek la rowal i dowolne da tk i na b u d o w ę D o m u Ludo-
wego w postaci d r z e w a b u d o w l a n e g o z w ła snego lą 
su lub k u p i o n e g o i dos t a rczen ia go na plac p rzysz ł e -
go Domu. Jeszcze inni, będący w t r u d n i e j s z y c h wa-
r u n k a c h , zadekla rowal i w ła sną pracę . 1 t a k wszyscy 
r azem, z łopa tami , p i łami , s iek ierami , a p o z m e j kiel-
nią i szczo tką do bie lenia , s t a rzy i mal i , z r adośc i ą 
na t w a r z y pracowal i i c ieszyli się. A t e raz będz i emy 
miel i w ła sny dach nad g łową, będz iemy meza lezn i od 
n ikogo. ,, . 

I n a p r a w d ę , te dnie w życiu L ipn ik b y ł y naj -
b a r d z i e j r adosne . Bo oto idą ludzie nie z r o z k a z u , 
nie z konieczności , ale ze z rozumien ia i chęci z głę-
bi p łynące j . Oby t ak ich chwil więcej by ło w naszym 
życiu. I dziś choć w c iasnych bardzo śc ianach , ma 
my swój kąt . I t ak jak wtedy, idz iemy i dz iś wszysoy 
rnzem do p racy . 

E. Bagińska 
z Kostopolszczyzny. 

Z K R A J U 

Pan P r e z y d e n t R. P. p o w r ó c i ł d o kraju. 

P o k i lku tygodniowym pobycie w L a u r a n i e nad 
morzem Adr ia tyckim Pan P r e z y d e n t Rzeczypospo-
l i te j powróci ł w dniu 13 b. ш. do k r a j u . Na g r a n i c y 
powita ł P . P rezyden ta rząd z p r e m i e r e m Sk ł adkow -
skim na czele, 

P. Prezydent udał się do swej r ezydenc j i l e tn ie j 
w Spale, gdzie zabawi k i lka dni. 

D z i e ń K r z e m i e ń c a w P o l s k i m Radio . 

Dzień 24 l ipca w Radio Po lsk im był poświę-
cony n iemal w całośei z iemi krzemienieckie j . 

Audycja ta miała na celu zapoznać całą Polskę 
n ie ty lko z czarem ziemi wołyńskie j , p ięknem pieśni 
ludowej , dz iwnąpoe tycznośc ią tej k ra iny , ale i z wiel-
kim dorobk iem przeszłości i chwili obecnej . 

W czar ziemi k rzemien ieck ie j wprowadz i ł 
s łuchaczy p iękny repor taż , op iewający u rok gór 
k rzemien ieck ich , zaułków, k r ę t y c h i wąsk ich uliczek, 
p ięknych s t a rych domków mieszczańskich , dworków 
sz lacheckich , monumen ta lnych gmachów Liceum, k tó-
r e wś ród zieleni gó r b łyszczą s łoneczną ba rwą swych 
m u r ó w i czerwienią dachów. 

Część muzyczną audyc j i op racowało Waka-
cy jne Ognisko Muzyczne L iceum Krzemienieckiego , 
odśp iewując s z e r e g p ięknych pieśni . W audyc j i wzięli 
również udział w y k ł a d o w c y M, O. W. i a r tyśc i , wy-
k o n y w n j ą c szereg u t w o r ó w śp iewanych i na in s t ru -
mentach . 

Chóry Kół Młodzieży Wie j sk i e j odśp iewa ły t ak 
cha rak te ry e tyczne i tak przez W o ł y n i a k ó w ukochane 
pieśni ludowe. Część muzyczną dope łn i ł a g ra s t a r ego 
l i rn ika , os ta tn iego może piewcy z a p o m n i a n y c h s ta ro-

Z E Ś W I A T A . 

d a w n y c h p ieśn i i cymba l i e ty z De rman ia , k t ó r y 
z n i e z w y k ł y m t a l en t em w y k o n a ł w i ą z a n k ę p ieśn i 
i t ańców wo łyńsk i ch . 

Poświęcono również k i lka g o r ą c y c h s łów na j -
w i ę k s z e m u synowi Krzemieńca i ziemi wołyńsk ie j— 
Ju l i u szowi S łowack i emu . P o w i e d z i a n o o wie lk ie j mi-
łośc i i t ę sknoc ie t ego poe ty do z iemi ojczyste j , k tó r a 
dos t a r czy ł a m u wiele na t chn i eń . O ziemi te j mówi 
poe ta do S t w ó r c y : „Ziemię wezwałeś do w s p ó ł p r a c y 
d u c h a " . 

R o z m o w a p r o f e s o r a H e n r y k a Mościck iego z ku-
r a t o r e m Liceum Krzemien ieck i ego — S te fanem Czar -
nock im — zapozna ła s łuchaczy z ca łoksz t a ł t em p r a c 
L i c e u m , k tó re da leko w y b i e g a j ą poza r a m y ziemi 
k r zemien i eck i e j . L i ceum o d d z i a ł y w u j e na życie nie 
t y l k o w dziedzinie nakowe j , k u l t u r a l n e j I a r t y s tycz -
ne j , ale równ ież gospoda rcze j , spo łeczne j i wie lu 
i n n y c h . 

U k a z a n o równ ież Krzemien iec od s t r o n y ludzi,, 
k tórzy , choć ich w lecie zal icza się do p r z y b y s z ó w , 
są mocno z n im r ó ż n y m i n ićmi związani . Mówił więc 
by ły wychowanek L iceum o więzach ł ączących ucz-
niów z ich ucze ln ią . A r t y s t a - m a l a r z mówi ł o war to -
ściach m a l a r s k i c h Krzemieńca i okol ioy o r a z l iceal-
nym Ognisku R y s u n k o w y m . Wreszc ie d y r e k t o r Wa-
kacy jnego Ogn i ska Muzycznego mówił o jedenas to-
le tnie j p r acy t ego Ogniska . 

Wszys tk ie dz iedziny obecnego życia z iemi 
k rzemien ieck ie j omówione b y ł y p rzez radio , P r z e d -
stawiciele s amorządu , spółdzie lczości , o r g a n i z a c y j 
wie j sk ich omówil i p r ace os t a tn i ch lat i ich i n t e n s y -
wny roz ros t . 

Audyc ja k r z e m i e n i e c k a u k a z a ł a nie t y l k o do ro -
bek powiatu , a le powiąza ła go z p racami ca łego Wo-
łynia . R e f e r a t wyg łoszony na zakończenie a u d y c j i 
omawia ł ro lę Liceum Krzemieck iego na W o ł y n i u 
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Fragment kościoła licealnego w Krzemieńcu. 

> 

i Jego g ł ębok ie związki z wszelkimi gałęziami życia 
Wołyn ia . R e f e r a t ten p o d k r e ś l a ł związek o b e c n e g o 
L i c e u m z d a w n y m — Czackiego, i wieczną t rwa łość 
jego nacze lne j idei. I deą tą jest uży teczność społe-
czna wsze lk i ego poczynania — gdyż . m i a r ą pos tępo 
wania i czynów cz łowieka jes t jego uży teczność 
spo łeczna" . 

B a r d z o duże znaczenie mia ła ta audyc ja dla 
Wołyn ia , bo zapozna ła s łuchaczy Po l sk iego Radia 
z na szym wojewódz twem. A że W o ł y ń — to wieś, 
i t r u d n o cośkolwiek czynić dla podnies ien ia Wołynia j 
nie m y ś l ą c o wsi, więc o wsi g łównie mówiło się 
w dn iu t y m przez rad io . Sercem Wołyn ia — jes t 
wieś . Se rce to t ę tn i ło i w czarze pieśni ludowych , 
ś p i e w a n y c h p rzez c h ó r y młodzfeży wiejskie j , i w t ro 
sce w y r a ż a n e j w r e f e r a t a c h , gdy m o w a była o pod-
noszen iu Wołyn ia wzwyż. 

P iękna ideo logia Czack iego i obecnego Liceum 
Krzemien i eck i ego jest ba rdzo bl iska W o ł y ń s k i e m u 
Związkowi Młodzieży Wie jsk ie j . Dek la rac ja W.Z.M.W. 
mówi równ ież o użyteczności spo łeczne j j ednos tk i — 
p o w t ó r z y ć więc powinn i śmy sobie jeszcze raz , że 
„mia rą pos t ępowan ia i czynów człowieka jest j ego 
uży teczność spo łeczna" . 

J . S. 

В Ч е х о с л о в а ч ч и ж , Боротьба нащональних 
меншин за своТ права дальше продовжуеться. Вна-
сл1док натиску занордону чеський уряд опрацював 
статут для нац!ональних меншин I оголосив його 
в к1нц! липня Статут цей (мае вже бути затвердже-
ний парламентом) складае 'ься з 13 параграф1в. з м к т 
яких подаемо за газетою ,Express Poranny" (19. Vii): 
Перший параграф п!дтверджуе р ' в н к г ь B C I X грочадяи 
перед правом без огляду на Гх нац!ональнкть . Дру-
гий параграф передбачае , що Bci громадяни д1йшов-
ши до 18 року життя будуть користати з права опц 1 
(в!льного вибору) для означения свое! нацюнально-
сти. Третей уступ гварантуе а) охорону нац!ональности 
I передбачае кари в!д 6 м к я ш в до 8 л!т вязниы за 
спроби винародовлення, 6) виховання д!тей т!льки 

особами то? самоГ на^ональности , що батьки дитини. 
Четвертий i пятий параграфи регулюють справи уря-
довц в в а д м ш к т р а ц Г. Коли дана територ1я е засе-
лена суцшьно якоюсь менш|стю, то урядовц! будуть 
з oció дано!" национальности. ОскЫьки на данштери-
Topli е MiujaHe населения, то урядовц! будуть покли-
куваш 3 пом1ж ос!б Bcix нацюнальностей в держав1. 
З а шостим параграфом громади i пов1ти повинш 
в акцГГ помоч! для населения однаково трактувати 
вс | национальности пропорщйно до Гх к'лькости. За-
сада пропорщйности буде обовязувати також при 
виконанш публичних роб1т. Кожна менш!сть буде 
мати к1льк1сть шк'л вщповщно до п численности. 
В дальших параграфах регулюютьсь спрзви самовря-
дування Останн й (тринадцятий) параграф передба-
чае конституцшций трибунал, що буде видавати осуд, 
чи видаваш закони е зг!дн1 з конституцию. Трибу-
нал цей буде зб1ратися на вимогу 50 посл'в до пар-
ламенту I 25 сенатор!в Яле цей проект не задоволь-
няе нац !ональних меншин i Жмщ, Словаки, УкраГнщ 
i Поляки заявили, що вони вимггають нац!онально-
територЫльно'Г автономИ. Ця боротьба нащональних 
меншин в Чехословаччин! за своГ права I можливкть 
свого нац 'онального, культурного, господарчого i по-
л тичного розвитку йде дал1. Чеський уряд задово-
лення вимог меншин звэл!каб I це викликак напру-
жен! стосунки з1 сус!дними державами, в першу чергу 
з Н!меччиною, загрожуючи в!йною в Европь Щоб до 
в!йни не допустити, Янгл1я i Франц я натискають на 
чеський уряд, щоб в!н задовольнив вимоги меншин. 
Для иього в Прагу приТхав льорд Р а н а м е н Тимча-
сом Чехи укрЕпляють кордони. п к л а в ш и туди багато 
в йська. а на кордон! викликають непорозум1ння та-
ким чином, що чеськ! в!йськов1 л1таки раз у раз по-
рушують границю „помилково" Л1таючи над чужою 
територ1ею до 27 км. в1д граница Маеться враж1ння, 
що чеський уряд пре до в т н и . На щ о Biн рахуе? 

На Д а л е к о м у С х о д ь 

Про китайсько-японську в'йну газети подають 
дуже мало в (домостей. Здаеться , що роз!рвання гре-
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б е л ь I пов1нь утруднили воснн! о п е р а ц » в б !льшому 
р о з м Ы В р!чницю вибуху вшни в китайських «1стах, 
занятих' Японцями, Китайц! в и к о н а л и низку з а м а х ' в 
на я п о н с ь к ! вШськов! частини , на тих вид=тн1щих 
Китайц!в. щ о стали до сп!впрац1 з Японцами З а т е 
нимало уваги газети присвячують пол!тичн.и с т о р о н ! 
це? в!йни, а саме , щ о Пнгл я шсля довгих п е р е г о в о -
DIB в!дмовила в позичц! китайському урядов ! (Чанг -
К а й ш е к а ) . Дал! г а з е т и з в е р т а ю т ь увагу на щ о р а з то 
б!льш! впливи комун!ст!в в Китаю, на те , щ о с е р е д 
оточення Ч а н г - К а й - Ш е к а все б ! л ь ш е комун1ст!в Це 
л а е п!дсгаву японськ!й npeci п !дкреслювати , щ о 
ЯпонЩ, в о ю ю ч и з Ч а н г - К а й - Ш е к о м , п о б о р ю ю т ь ко-

• мун!зм в Китаю. гггп i м » и 
В останн1х днях на п о г р а н и ч ч . СССР. i Ман-

джур!)' з а й ш о в в и п а д о к , щ о м о ж е мати д а л е к о идуч! 
нвсл!дки П о г р а н и ч н и й сов!тський в'|дд1й п е р е п л и в 
граничну р!ку I з а н я в о д н о с е л и щ е Манджур!) Ман-
джур!я з а п р о т е с т у в а л а I з а ж а д а л а в1д уряду СССР 
н е г а й н о г о п о в о р о т у й о г о в1дд!лу, Ссвггськии у р я д 
не BifltioBiB дос1, а його в дд!л. щ о п о р у ш и в г р а н и ц ю 
п1шов д а л ь ш е i став о к о п у в а т и с я на т е р и т о р п Ман-
джурГГ. 3 ц ь о г о в и н и к л а м а л е н ь к а вШна м1ж СССР 
I Япон1сю, Б о CoBiTH з а н я л и висоти Ч а н г - к у - ф е н г 
i з а я в и л и , щ о це н а л е ж а т ь до них, Японц> в о б р а л и 
с и л о ю . В п а л о при цьому пару тисяч труп!в. Б о л ь ш е -
вики уступили I з а р а з наступило п е р е м и р я та идуть 
дипльоматичн! р о з м о в и . 

c i w k o s i eb i e w o d l e g ł o ś c i 200—800 m t r . W y d a w a ł o 
s ię , że w o j n a j a p o ń s k o s o w i e c k a j e s t n i e u n i k n i o n a . 

T y m c z a s e m g r a n ie u d a ł a s ię . S o w i e t y , l icząc 
n a p r z y c h y l n ą s o b i e o p i n i ę , z a w i o d ł y eię s r o d z e , 
s y m p a t i e b o w i e m m o c a r s t w b y ł y w y r a ź n i e po s t r o -
n ie j a p o ń s k i e j , u w z g l ę d n i a j ą c , oczywiśc i e , f a k t i s tn ie -
n i a b l o k u a n t y k o m i n t e r n o w s k i e g o (oś R z y m — B e r l i n — 
T o k i o ) . P o z a t y m w s z e r e g i c z e r w o n y c h w o j s k w d a r ł a 
s ię d e m o r a l i z a c j a ( l iczne w y p a d k i d e z e r c j i — p r z e -
c h o d z e n i e n a s t r o n ę j a p o ń s k ą ) . Nie u d a ł o s ię z m n i e j -
s z y ć si ł j a p o ń s k i c h na f r o n c i e c h i ń s k i m . J a p o n i a — 
j a k s ię o k a z a ł o — r o z p o r z ą d z a б m i l i o n a m i -wyszkolo-
n y c h r e z e r w . T r z e b a s ię b y ł o w y c o f a ć z n i e f o r t u n -
n e j g r y . 

W n o c y d n i a 10 b . m. na k o n f e r e n c j i d y p l o m a -
t y c z n e j p r z e d s t a w i c i e l e o b u p a ń s t w z a w a r l i p o r o z u -
m i e n i e , n a m o c y k t ó r e g o z a p r z e s t a n o d z i a ł a ń wo-
j e n n y c h . 

T a k w i ę c i t y m r a z e m c h ę ć o d e g r a n i a s ię 
M o s k w y n a D a l e k i m W s c h o d z i e s p a l i ł a na r a z i e na 
p a n e w c e . P i s z e m y — n a r a z i e , n i e na l eży b o w i e m ł u -
dz ić s ię , że m y ś l o r e w a n ż u za d a w n e k l ę s k i i obecną , 
z b y t d o t k l i w ą n a k a ż d y m o d c i n k u , p r z e j d z i e w s f e r ę 
m a r z e ń c z e r w o n y c h w ł a d c ó w . O t o n a o s t a t n i o odby-
t e j „ r a d z i e n a j w y ż s z e j Z S R R " u c h w a l o n o b u d ż e t p a ń -
s t w a w w y s o k o ś c i 125 m i l i a r d ó w r u b l i , z c z e g o o k o ł o 
p o ł o w ę p r z e z n a c z o o n o n a z b r o j e n i a . T o c h y b a św iad -
czy d o s a d n i e o z a m i e r z e n i a c h . 

O d r o c z o n e n i e b e z p i e c z e ń s t w o . 

J a p o n i a , z w i ą z a n a w o j n ą z C h i n a m i , m i a ł a n i e -
d a w n o n o w y k ł o p o t , k t ó r y p r a w d o p o d o b n i e p r z y c z y -
n i ł b y s ię w a l n i e d o p o g o r s z e n i a s y t u a c j i m i ę d z y -
n a r o d o w e j , w p r o w a d z a j ą c na w i d o w n i ę j e s z c z e j e d e n 
z b r o j n y z a t a r g . 

S o w i e t y , p r a g n ą c o d e g r a ć r o l ę na D a l e k i m 
W s c h o d z i e , n i e p o m i j a j ą ż a d n e j o k a z j i . T y m t ł u m a c z y ć 
n a l e ż y p o m o c u d z i d a n ą p r z e z n ie w a l c z ą c y m z J a -
p o n i ą C h i n o m , m i m o , że t a j e m n i c ą p u b l i c z n ą j e s t 
c z y n n y u d z i a ł M o s k w y w w o j n i e d o m o w e j w H i s z p a n i i . 

O s t a t n i o c z e r w o n i w ł a d c y s t w o r z y l i j e s z c z e 
j e d n ą d l a s i eb i e d o g o d n ą s y t u a c j ę . O t o p r z e z z b r o j n e 
n a r u s z e n i e g r a n i c y p a ń s t w a M a n d ż u k u o r z u c i l i w y -
r a ź n e w y z w a n i e J a p o n i i . O b s a d z a j ą c w o j s k a m i waż-
ne ze w z g l ę d ó w w o j e n n y c h n a d g r a n i c z n e w z g ó r z e 
C z a n g k u f e n g , M o s k w a c h c i a ł a z m u s i ć J a p o n i ę d o 
w o j n y n a dwa f r o n t y . 

W r e j o n i e w z g ó r z a C z a n g k u f e n g z a g r z m i a ł y 
d z i a ł a . W o j s k a j a p o ń s k i e i s o w i e c k i e s t a ł y n a p r z e -

J e s z c z e j e d e n u ś m i e c h p o d a d r e s e m N i e m i e c 

W N i e m c z e c h b a w i z w i z y t ą p o l i t y c z n ą w ł o s k i 
m a r s z a ł e k B a l b o . N i e m i e c k i e k o ł o p o l i t y c z n e p r z y -
w i ą z u j e d o t e j w i z y t y d u ż e z n a c z e n i e , co z r e s z t ą 
z n a j d u j e p o t w i e r d z e n i a w m o w a c h w y g ł a s z a n y c h pod-
c z a s p r z y j ę ć . 

N a k a ż d y m k r o k u p o d k r e ś l a s ię s e r d e c z n ą 
p r z y j a ź ń n i e m i e c k o - w ł o s k ą , w y p ł y w a j ą c ą z p o k r e -
w i e ń s t w a i d e o l o g i c z n e g o h i t l e r y z m u i f a s z y z m u . 

W i z y t a o f i c j a l n i e n ie n a z y w a s ię p o l i t y c z n ą , 
m a r s z . B a l b o o d w i e d z i ł j e d y n i e m a r s z a ł k a n i e m i e c k i e -
g o G e e r i n g a , j e d n a k ż e te ^ p r z y j a c i e l s k i e o d w i e d z i n y " 
w o c z a c h E u r o p y m a j ą b y ć w y r a z e m t r w a ł o ś c i t s p r a w -
n e g o d z i a ł a n i a „osi B e r l i n — R z y m " . 

A m o ż e s e r d e c z n o ś c i ą p o k r y w a s ię zal p o 
s t r a c i e n a d z i e i n a w i d o k i w b . p a m i ę c i A u s t r i i , wzg lę -
d n i e s e r d e c z n o ś c i ą k t o ś s t a r a s ię o c h ł o d z i ć n i e c o 
a p e t y t y s u d e c k i e . T r z e b a p r z e c i e ż żyć w z g o d z i e 
z A n g l i ą 
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